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Tyęcdnik PZPR H Lecnica Rnk XVI
Ni 852 B 9 grudnia Ó8 r. H 35 zł

Fot. Wincenty Kołodziejski

I w kopalni węgla, po raz pierwszy
i dół gdy miał 17 lat. Gdyby nie
gazecie, nie uwierzyłby, że to piszą

if|I

Kopaczy „Rudnej”

Fnf l* rz^cHnf JnrrniS

różny sposób Najchętni?! i najbardziej masowo czczono patron­
kę podczas karczem piwnych uświetnionych wszelakimi igreami.
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Fot. Wincenty Kołodziejski
Do 2. Halowego Turnieju Mikołajowego
Piłee Nożnej zgłosiło sie ponad 30 drużyn. Or­
ganizatorzy dokonali ostrych cięć — i osta­
tecznie wystartowało 18 zespołów.

Piłkarze w-ferzę
Mikołaja «*r. 12;

Spojrzenia Zbigniewa Jujki

___________________________________________________ ■ ■

Na jakim etapie sę polscy marksiści? 3

Co każdy lokator wiedzieć powinien?

Czy warto być aktorką? ■ ' 6
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ssę żyje w Ore^byrgia?
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30 lat drożyn „^iaprzeiarUtp Szhhi”
5 bm. w Głogowie, w Specjalnym Ośrodku Szkoino-Wychowaw-

odbyla się uroczystość
przetartego Szlaku”

4

miasta?
" ’ ‘ę projekty i
wątpliwości. Organizatorzy ob-

po-
więc
bez-

Jaworski Ośrodek Kultury i
Towarzystwo Zapobiegania Nar­
komanii (Oddział w Jaworze)
ogłaszają konkurs poetycki pod
hasłem „Człowiek — Przyro-

• da”. Do udziału .w konkursie
organizatorzy zaprasza ja wszy­
stkich. którzy do 15 marca 1989
roku na adres Jaworskiego O-
środka Kultury (Rynek 5, 59—
—400 Jawor) nadeśla zestaw
trzech, nigdzie nie' drukowa­
nych wierszy w trzech egzem­
plarzach o objętości do 6 stron
maszynopisu. Suma nagród —
100 tys. zł Przyznana zostanie
również nagroda sościalna m
prace podejmujące tematykę
zwalczania narkomanii. Ogło­
szenie wyników konkursu na­
stąpi podczas X Jaworskich
Biesiad Literackich.

załoga, dyrekcja, organizacja związkowa, par- ®
tyjna, rada pracownicza Zakładu Budowy Ko- M
palń w Lubinie.

2101-k™

30 listopada br. w Szpitalu Chirurgicznym w Legnicy odbyło się
przekazanie specjalistycznego sprzętu medycznego (m. in. gastro­
skopu, kolonoskopu, rektosigmaidoskopu i przenośnycłi aparatów
EKG — wszystkie znanej na świecie firmy „Olympus”). Lekarzom
z województwa legnickiego cenną aparaturę przekazał Międzyna­
rodowy Komitet Pomocy Społecznej, a pochodzi ona z fundacji
Kongresu USA. (k)

iii*

w Mlii. 4'-ł '» „ . ,t‘

czym odbyła się uroczystość z okazji 30-lecia powstania „Nie-
2_2_L_” w ZHP, drużyn zrzeszających dzieci specjal­

nej troski (upośledzone, przewlekle chore, niedostosowane spo­
łecznie). , . ™ ,

W Chorągwi Legnickiej działa obecnie 39 drużyn NS .skupiają­
cych prawie 700 zuchów i harcerzy z 10 ośrodków szkolno-wy­
chowawczych z zakładów poprawczych i Państwowego Młodzieżo­
wego Ośrodka Wychowawczego. _

Podczas uroczystości, w której wzięli udział instruktorzy Nb
i dyrektorzy placówek specjalnych, wyróżniono honorową odznaką
„Przyjaciół Harcerzom” przyznaną przez Główną Kwaterę ZH1
Zakład Poprawczy z Jerzmanic Zdroju, a złotymi odznakami „Za­
służony dla Chorągwi Legnickiej” specjalne ośrodki szkolno-wy­
chowawcze w Głogowie, Jaworze, Legnicy i Złotoryi. Honoiowymi
odznakami „Przyjaciół Harcerstwa” odznaczono sojuszników tej
działalności, a instruktorów NS złotymi, srebrnymi i brązowymi
odznakami „Zasłużony dlą Chorągwi”. Wszyscy instruktorzy otrzy­
mali też listy gratulacyjne komendanta Chorągwi i przewodniczącego
Wojewódzkiej Rady Przyjaciół Harcerstwa. W uroczystości uczestm-
czyli: przedstawiciel GK ZHP Joanna Ochińska, komendant Chorąg­
wi Legnickiej ZHP — Kazimierz Pleśniak, prezes Sądu Wojewódz­
kiego — Kazimierz Jaśnikowski, wicekurator oświaty i wychowa­
nia — Czesław Kowalak.

(a)

Sprzęt wartości 60 tys. dslarow
Legnicy
W

11■

Ma zielonym rynku
W środę, 7 grudnia br.. obowią­

zywały w Legnicy następujące ce­
ny owoców i warzyw (w prywat­
nych zieleniakach, na targowisku
i w sklepach WSOP): pory 180 —,
130 pietruszka ziel. 45, —. —, czo­
snek 1000. 1000. 900. jabłka 240—300,
200—250. 160—210. gruszki 400 350.
— ogórki 2000—2500, —, — buraki
70 —, 60, cebula 140. 130, 140, pie­
truszka 200, —, 200 marchew
80—100. 80, 80, selery 190. — 120.
pomidory 600, 400, —. ziemniaki 55,
— 55. kapusta b. 30—100. —. 80.
kapusta wł. i cz. 120, —90, pie­
czarki 1100, —, 1100.

(wka) <
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Już w medz’telę !

„Pokojówki"
Kolejną, trzecią w tym se­

zonie premierę przygotował
Teatr Dramatyczny w Legni­
cy. Są to „Pokojówki” Jeana
Geneta. W słynnym dramacie
napisanym przez pisarza w
czasie pobytu w więzieniu wy­
stąpią Krystyna Hebda w roli
pani, a Teofil Kosz i Mariusz
Olbiński w rolach jej pokojó­
wek. Solange i Claire. Przed­
stawienie .wyreżyserował Józef
Jasielski. (wka)

_________________ JISS?
1 głębokim żalem zawiadamiamy, że 4 grudnia 1988 r. |

Izginęli na stanowisku pracy górnicy KGHM — ZBK Lubin?
ANDRZEJ DATA

— górnik
JOZEF ŁAGOŻNY

— sztygar
zatrudnieni w kopalni Lenscehegy — Węgry.
Rodzinom Zmarłych wyrazy głębokiego współczucia
składa:

Zdajemy sobie
sprawę, że kolejarze
są obecnie zajęci
ważniejszymi spra­
wami. niemniej prag­
niemy zwrócić uwa­
gę. że piwnice nie-

;• których kolejarskich
| budynków w Milko-
I wirach wy<*i-''4rłr tak
| jak na załączonym
i zdjęciu. Jest to bu-
| dynek przy ul. II Ar-
| mii Wojska Polskic-
I go. Mamy nadzieję,
| ktoś sic tym za-
h -interesuje i bynaj-
h raniej nic zaclażr to

na nunktualnofici "■
fe w kursowaniu poeią"
I gów.

|

i - . "•
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Dopiero teraz dotarła do nas
kartka z zaproszeniem i
list trzecioklasistów ze
Podstawowej nr 1-1 w Lubinie,
nie mogliśmy więc skorzystać
z zaproszenia. Dzieci przebywa­
ły od 7 do 27 listopada w o-
środku wypoczynkowym Za­
kładów Energetycznych, a tur­
nus (pierwszy tego typu) „Szko­
ła w przyrodzie” zorganizowało
Kuratorium i Wydział Oświa­
ty w Lubinie. Dzieci zapew­
niają, że w takich warunkach
nauka sama wchodzi do gło­
wy. Czekamy na potwierdzenie
od uczestników kolejnych tur-

■ nusów z innych szkól Lubina.
(a)

Egzekutywa KW PZPR w Legnicy
7 bm. odbyło się posiedzenie Egzekutywy Komitetu Woje­

wódzkiego PZPR w Legircy. Jej członkowie zapoznali się
ną mienia na Polskich Kolejach Państwowych. Stwierdzili
że stan bezpieczeństwa i porządku w Legnickim Rejonie
uległ poprawie. W ciągu 11 miesięcy tego roku zanotowano tylko
73 przestępstwa, polegające głównie na kradzieży przewożonych
wagonami towarów, wobec 264 przypadków stwierdzonych w
roku. W przyszłym roku będą kontynuowane działania poiządko-
wo-represyjne w ramach operacji „Bezpieczne tory”, w celu uzy­
skania dalszej poprawy w tej dziedzinie.

Podczas obrad zwrócono jednak uwagę na potrzebę przeprowa­
dzania częstszych kontroli przewożonych ładunków, także w celu
ujawniania przypadków niedoladowania wagonów. Gospodarzom
obiektów kolejowych zalecono wykazanie większej dbałości
w przestrzeganiu przepisów sanitarnych i porządkowych. Koniecz­
ne jest też podjęcie działań zmierzających do uzupełnienia składu
osobowego Służby Ochrony Kolei, gdyż w legnickiej placówce
SOK nie obsadzonych jest aż 68 etatów. Wskazano również na po­
trzebę powiększenia szeregów ORMO. Wyrażono podziękowanie
milicji za stałą troskę i wsparcie kolejarzy w utrzymaniu bezpie­
czeństwa na stacjach, dworcach i przystankach kolejowych oraz
za pomoc w ochronie powierzonych PKP przesyłek.

W kolejnym punkcie obrad Egzekutywa KW PZPR oceniła stan,
rozwój i działalność związków zawodowych w województwie leg­
nickim. Stwierdzono, że w ostatnim czasie nastąpił spadek liczby
członków związków zawodowych. Przyjęto zalecenie, zmierzające
do zahamowania tej tendencji, a następnie odbudowania szeregów
związkowych. Podkreślono, że pozycja i ranga organizacji związ­
kowych zależy w decydującym stopniu od jakości działania w
danych środowiskach, od skutecznego prezentowania i rozwiązy- /
wania żywotnych problemów załóg. W tej dziedzinie organizacje
i instancje partyjne będą udzielały związkowcom niezbędnego
wsparcia.

© Lubin

Monografia
muzeum, czy...

Lubin przygotowuje się do
■ obchodów 700-lecia swego ist­
nienia. Chociaż historycy jesz­
cze nie wypowiedzieli się jed­
noznacznie w sprawie roczni­
cowej daty, miłośnicy miasta i
regionu już przystąpili do o-
pracowywania programu. Na
inauguracyjnym posiedzeniu
zespołu organizacyjnego (17 li­
stopada br.), któremu prze­
wodniczył Edward Rippel —
prezes Towarzystwa Miłośni­
ków Ziemi Lubińskiej —- pad-
ły pierwsze propozycje i wnio­
ski. Czy na 700-lecie otworzyć
nowy dom kultury w Lubinie,
muzeum miasta, ogród bota­
niczny? A może przygotować
monografię stolicy zagłębia lub
specjalne wydawnictwa dla
dzieci? Czy bić monety, meda­
le. a może przymierzyć się do
przebudowy centrum
Itd.... Mnożą się

chodów bardzo liczą na
mysły lubinian. Proszą
o zgłaszanie propozycji
pośrednio do redakcji.. „Konk­
retów” tel. 241-46 i 241-49,
lub do TMZL tel. 44-13-64.

(was)

...czyli w Legnicy, przy ul.
Piastowskiej 20 (pokój ur 5)
znajduje się siedziba Oddziału
Stowarzyszenia Polaków Po­
szkodowanych przez HI Rze­
szę Niemiecką. Celem stowa­
rzyszenia jest m.in.. „doprowa­
dzenie do świadomości naro­
dów prawdy o losach Polaków
i Polek poszkodowanych przez
III Rzeszę Niemiecką oraz u-
zyskanie rekompensaty mate­
rialnej i moralnego zadość­
uczynienia z tytułu przymuso­
wej pracy i szkód poniesionych
w innej formie ’.

W miniona sobotę
w auli I DO odbył
się U Wojewódzki
Turniej Tańca To;

7 warzyskiego dzieci i
młodzieży do lat 15.

j Startowało 30 par, z
naszego wojewódz­
twa. W kategorii do
lat 10 najlepiej tań­
czyli Alicja Broniew­
ska i Paweł Kemna

s z Taspolu Lubin. W
s grupie do lat 12
| zwyciężyli Bogusława
S Jelonek i Mariusz
| Zakrzewski z Jawor-
| skiego Kl”bu Tanecz-
! nego. W '-ruble 13-
| -latków wygrała pa-
| ra z Lwa Legnica:
I Monika Szatkowska
I *i Patryk Mierzwą.
I Organizatorami tur-
| nieju byli: KGHM.
| WDK Legnica i Za-
I kład Konfekcji O"
I dzieżo--”! - Ka.’»’ni-
I czej „Taspol”. Tur-,
| niej uświetnili
I swoim pokazem wi;
| cemistrzowie Polski
I w tańcu towarzy.s-
| kim: Małgorzata i
| Roman Chraczyńscy-
I z W^K Wrocław.

(jaz)

11 _ W KW PZPR na cyklicznym spot -aniu ^“^"^^erunk^rozwoju gospodarkjP w '
zakładów i przedsiębiorstw Legnickiego okresiono^głóezne^ e^ Legnicy odbyła się narada

województwie w świetle planu konsolidacji; w sied^ j { gospodarczej kraju oraz bie- ■
pracorwiików poświęcona aktualnej sytuac^ spo P, Ideologicznej KW mowiono
żacym zadaniom stronnictwa. O 1'1iTn.inpi i zakładowej z czytelnikami. @ w Urzędzie
o'kontaktach dziennikarzy prasy' ^^°naIne1f :ja prasJy, redaktorów radiowęzłów zakładowycn (
Wojewódzkim w Legniey^odbyła „kadzie kierowników rejonowych ośrodkow działama w ,
z zespołem, poselskim. © 5.12. — ńa n „„dania polityczne członkom ZSL po IV Plenum Na-
siedzibie WK ZSL w Legnicy 0^nplenarnego posiedzenia w KW PZPR w Leg-
czelnego Komitetu ZSL; w ramach Miedziowej, Ekonomicznej i Rolnictwa Komitetu
nicy odbyło się wspólne posiedzenie komisją Lektora, tematem którego były przygoto- i
Wojewódzkiego PZPR. ® dełe^tów i wo'ewódzkiej konferencji sprawozdawczej. © 8.12.
wania do krajowej konferencji delegatów 1- ocenmno wpływ załogi na wyniki przedsię-
- na posiedzeniu gP^ZSL w Ga worzycach oceniło pracę gminnej instancji oraz
przyjęto’materiały na najbliższe plenarne posie-łzeme. ------------ ----------------—...... ........... ........ .
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Konkrety 3

______ _

Ryszard Jelonek
legnicki.

górników
dyrektor

Mirosław

W sobotę, 3 grudnia, wieczorem odbyła się przy blasku
chodni uroczystość „skoku przez skórę”.

j

Ciężar pytań ' ,

'I
i’

zagłębiu miedziowym
»*MMaBBł»a6imaaiaaBi!S3BaagB3»Kgga^

Uroczyste obchody tegorocz*
ncj Barbórki rozpoczęto już 1
grudnia tradycyjnym spotka­
niem kierownictwa Kombina­
tu Górniczo-Hutniczego z po­
nad 100-osobową grupą matek,
które wychowały co najmniej
trzech górników. Okazuje się,
że z roku na rok zwiększa się
liczba takich górniczych rodzin
w zagłębiu miedziowym.

Z rąk redaktora naczelnego
„Konkretów” dyplom ..Górnika
roku 1988” otrzymał Wiesław

i wyniesie około 175 mld zł.
Ponad 100 mld zł z tej kwó-
ty zasili Skarb Państwa w po­
staci podatków, a aż 33 mld
zł przeznaczone zostaną na in-

A wieczorem, w sobotę.
lubińskim Rynku' odbyła
przy blasku pochodni

I

1I
IiiI
$

Wśród odznaczonych znaleźli
się też ci. którym wręczono or­
dery podczas sobotniej akade­
mii w Lubinie. Z rak Jerzego
Wilka i Henryka Nowaka ho­
norowe tytuły i ordery ..Zasłu­
żony' górnik PRL” otrzymali:
Teodor Krzemień z Zakładu
Budowy Kopalń. Alojzy Mocny'
z ZG „Konrad”. Jan Suski z
Zakładu Robót Górniczych i Al­
fred WolczyńsM z zarządu
KGHM. Ordery Sztandaru Pra­
cy 2 klasy otrzymali: Edward
Banyś, Tadeusz Bator, Wiesław
Biały. Józef Braszko. Kazimierz
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O d zna czeniami pa ńs t wo wy m 1
•_ i młodzieżowymi uhonorowano

grupę młodych górników. Złote
Krzyże Zasługi otrzymali: Ry­
szard Ryczka z ZG „Rudna” i
Hieronim Walko wiak z Zakła­
du Robót Górniczych, złote od­
znaczenia im. Janka Krasickie­
go: Stanisław Kołodziej z ZG
„Konrad”/ Norbert Kwiatkowski
z ZG ..Lubin^’ i Jerzy Daszkie­
wicz z zarządu KGHM.

Podczas tegorocznego spotka-
nia matki górników uhonoro­
wano odznaczeniami państwo­
wymi i .regionalnymi. Złote,
Krzyże Zasługi otrzymały: Jad­
wiga Kaczmarska, Antonina
Lisowska. Maria Szarko wicz.
Zofia Szkuta, Felicja Umińska.
Lucyna Wer wińska i Zofia
Wiecheć. Osiem matek górni­
ków udekorowano złotymi od­
znakami „Budowniczy LGOM”.

Gawron — sztygar oddziału ro­
bót przygotowawczych w Za­
kładzie Robót Górniczych w
Lubinie. Kolejne miejsca
w plebiscycie czytelników
„Konkretów” uzyskali Stanisław
Dyszkiewicz z ZG „Konrad” i
Stefan Trochanowski z ZG
..Polkowice”.

W piątek. 2 grudnia, w sie­
dzibie Zarządu KGHM kierow­
nictwo kombinatu spotkało się
z grupą młodych górników. Na
to spotkanie przybyło ponad
120 młodych ludzi, w znacznej
części członków ZSMP. Okolicz­
nościowe przemówienia wygło­
sili: Mirosław Pawlak — szef
KGHM i Stanisław Tomczak — -
przewodniczący Zarządu’ Woje­
wódzkiego ZSMP.

Centralna akademia z oka­
zji Dnia Górnika w zagłębiu
miedziowym odbyła się w mi­
nioną sobotę w hali sportowej
■w Lubinie. Przybyli na nią wy­
różniający się pracownicy wszy­
stkich kopalń i zakładów po­
mocniczych KGHM i pionierzy
zagłębia m:edziowego. Gośćmi
górników byli m. in. Jerzy
Wilk — wiceprzewodniczący
Centralnej Komisji Kontrolno-
-Rewizyjnej PZPR. Janusz Ma-
ciejewicz — prezes Polskiego
Komitetu Miar i Jakości. Romu­
ald Sosnowski — wiceprzewod­
niczący OPZZ. a także zastęp­
ca dowódcy Śląskiego Okręgu
Wojskowego gen. bryg. Tade­
usz Komornicki i szef sztabu
Wojsk Lotniczych gen. bryg.
Jerzy Gotowała. Obecni byli
też gospodarze województwa:
Henryk Nowak — I sekretarz
KW PZPR. Eugeniusz Hasiuk
— prezes WK ZSL. Wiesław
Zimoląg — przewodniczący
WK SD. Eugeniusz Barczyński
— przewodniczący WRN oraz

wojewoda

j

5Z£60~. I
W czasie uroczystości górni­

cy. którzy przepracowali ood
ziemią 25 lat otrzymali od
..starych strzech” górniczych
tradycyjne honorowe szpady.

Choć owe prowizorium trwało ponad (wierć wieku, nadszedł
jednak jego nieuchronny kres. Stanu przejściowego nie udało się

Ć’ °1 W- okresach kontrataku dogmatyzmu (na przykład
bard-■' \ ’',°łow,e lat 60”> Prób« takie Wu podejmowane. Tym
Iwkt nnn v,-n‘e ™ł ^rołu d° ^tuacji wyjściowej. Jedyny per-
fdnr^ ąr.’ ktOra ™cbodzi w Ta^ubę, jest oddzielenie socjalizmu od i
deformacji oraz definitywne przezwyciężenie tych ostatnich.

W niedzielę, w Domu Kul­
tury Zagłębia Miedziowego, goś­
cinnie wystąpili artyści Operet­
ki Wrocławskiej z komedią
muzyczną „Hiszpańska mucha”.
Przed spektaklem ogłoszono
wyniki . plebiscytów redakcji
„Konkretów” i „Polskiej Mie­
dzi” na górnika roku 1988 i
najpopularniejszą brygadę w
KGHM.

na
się

------------  uroczys­
tość „skoku przez skórę”. Jest
to starodawna tradycja górni­
cza. kultywowana- także w za­
głębiu miedziowym. W więk­
szości kopalń oraz w zarzą­
dzie KGHM odbyły się też w
tym dniu tradycyjne karczmy-

Budny, Wojciech Iwaniak, Ka­
zimierz Jędrzejczak. Józef Kacz­
marek, Piotr Karp. Stanisław
Karwat, Andrzej Kaźmierski.
Ryszard Kleć. Kazimierz Ko­
per. Czesław Kurdziel. Czesław
Kwak, Kazimierz Łada, Al­
bin Łoń. Tadeusz Ma tuk. Jó­
zef Mazur. Jan Mędry. Andrzej
Michałowski. Andrzej Napiera­
ła, Marian Ochmański. Mieczy­
sław Pałka. Marian Paszkiewicz.
Stefan Pawula. Józef Pisarski.
Marian Sieradzki, Tadeusz Stę­
pień.- Zygmunt Szajber. Tade­
usz Wałecki. Zbigniew Wdo­
wiak. Jan Wolski Stanisław
Wolski i Harald Wróbel. Poz­
drowienia zebranym górnikom
przekazali Henryk Nowak i dy­
rektor generalny w Minister­
stwie Przemysłu — Krzysztof
Szewczak.

z Zakładu
na drugim J

... Cpni^Z^ial ?k.™Slii °becnri kondycję myśli marksistowskiej
w Polsce, stwierdziłbym przede wszystkim, iż zawiłych i ostrych
w swoimi ° Wi?CC> nii od^edzi. CksztaltZ^iy

7 epstern tez objawionych, funkcjonujących na po-modeVem°s ^lkow-bowiem wraz ze stalinowski
modelem socjalizmu. Okres poststalinowski, w którym niektóre
inn^a^dnl°Stałl Skreś‘,one bądź Poczęły ulegać korektom, gdy

™C obowi^^ okazał sie. jedynie
Choć owe prowizorium trwało ponad ćwierć

wes tycie — w tym znaczna
cześć na inwestycje z zakresu
ochrony środowiska naturalne­
go. Wzrósł też esknort usług w
ramach KGHM. „Po ia granica­
mi kraju pracuje już ponad
400 pracowników, którzy w
RFN, Algierii, Turcji. Grecji i
na Węgrzech zarobili dla
KGHM ponad 3,6 mld złotych.

W dotychczasowej fazie przemian, mimo bezspornego
nie tylko nie znaleźliśmy dojrzałych odpowiedzi, lecz i nie zdo­
łaliśmy sformułować pełnego zestawu pytań. Nie tylko ja jestem
na przykład dumny z faktu, że w dobie, gdy do początku pierie- j
strajki było jeszcze daleko, PZPR zdobyła się na dokument tak
odważny, jak ocena przebiegu i źródeł konfliktów społecznych I

PRL znany potocznie pod nazwą „raportu komisji Kubiaka".
Ale czytając ten dokument dziś, również nie ja jeden zda je so­
bie sprawę z jego niewspólmierności w stosunku do faktycznego^
znaczenia owych wstrząsów i załamań. To jeden z wielu przykla-
<7°y}: które pozwalają stwierdzić, iż proces zasadniczych przewar­
tościowań w obrębie myśli marksistowskiej wchodzi teraz w nową
fazę. Tym razem rzeczywiście nie ma już kwestii tabu.

Z braku miejsca wskażę jedynie na kilka takich pytań. Po­
przednio, co jako fakt nowy godne jest uznania, pytaliśmy o skrzy­
wienia i wynaturzenia, jakim uległ proces zjednoczenia PPR i PPS
„oparty na zasadach marksizmu-leninizmu” Teraz pytamy, czyi
aby zło, z którym zmagamy się do dziś, nie tkwiło już w ówczes-l
nej wykładni marksizmu-leninizmu? Czy u źródeł dylematów,l
przed, jakimi- stoją dziś kraje socjalistyczne i cały ruch komunistycz-l
ny, nie legł jako czynnik pierworodny fakt frontalnego zanegowania!
i odrzucenia tradycji i dorobku nurtu socjalistycznego w ruchu#
robotniczym? Nie jest przecież kwestią przypadku, iż Wadiml
Miedwiediew, członek Biura Politycznego KO KPZR, odpowie-l
dzialny w niej od niedawna za problematykę ideologiczną, wska-l
zal ostatnio na konieczność studiowania i uwzględniania całego I
dorobku lewicy jako inspiracji dla przemian w swej partii.

Przykład następny. Przez siedem lat polskiej odnowy poszuki-j
wallsmy sposobózo modyfikacji planowania centralnego w gospo-I
darce, zrzucenia z niego balastu centralizmu powodującego biuro-1
kratyczną degenerację praktyki zarówno planowania, jak i za-|
rządzania. Dziś idziemy dalej, pytając, czy aby naicet wolny cd|

| tego balastu 'model planowania nie będzie z góry. skazany na i
biurokratyzm? Czy rozwiązanie właściwe nie polega na uzupet-|
nieniu gry ekonomicznej samodzielnych podmiotów gospodar-|
czych przez procedury zdolne zapewnić niezbędne minimum pla-l
nowania i skuteczną interwencję państwa w procesy. społeczno-go­
spodarcze? Czy więc w ogóle potrzebna jest nam Komisja Plano­
wania 10 kształcie, w jakim istnieje ona od 194S r.?

Przykład kolejny. Poprzednio poszukiwaliśmy odpowiedz} na
pytanie, jak zdemokratyzoioać model, u którego źródła tkwił mo-
nopartyjny wzorzec pozostały zo kilka lat po Rewolucji Październi­
kowej. Obecnie rozważamy kzoestię o zoiele głębszą: czy we tespół-
czesnych realiach zda egzamin nazoet najbardziej elastyczna od­
miana owego modelu zoyjściozoego, czy też jego miejsce powinien
zająć pluralizm, którego socjalistycznych aspektów należy szukać
nie w nowej wersji „dyrygentury", lecz 10 koalicyjności niezależ­
nych podmiotów uzasadnionej lospólnotą głównych interesów spo­
łeczeństwa?

Już te przykłady, a przecież- lista jest znacznie dłuższa, mówią
o nowym ciężarze gatunkowym pytań, przed którymi stoimy.
W przeciwieństwie do icygórowanych oczekiwań, które raz po raz
znajdują wyraz w wypoioiedziach niektórych członków partii, są­
dzę, że III Konferencja Ideologiczno-Teorctyczna spełni swe za­
danie, jeśli sprecyzuje pełny zestaw takich pytań i zdoła choćby
wstępnie odpowiedzieć na część z nich, tu pozostałych zachęcając
do rozpoczęcia śmiałych poszukiwań. To na pozór mało, ale ozna­
czałoby zasadniczą zmianę na lepsze w stosunku do rzeczywistej
kondycji naszej myśli marksistowskiej w tym szczególnym mo­
mencie. (L.K.)

Z kolei, w plebiscycie „Pol­
skiej Miedzi” najwięcej głosów
czytelników otrzymała brygada
nr 4 oddziału GP-3
Robót Górniczych.
miejscu upląsowała się bryga­
da „A” z oddziału taśmowego
T-l z Zakładów Górniczych
„Rudna”, a trzecie miejsce u-
zyskała brygada wydziału mon­
tażowego Zakładów Mechanicz­
nych „Legmet”. Nagrody i dy­
plomy wręczył zwycięskim bry­
gadom Jan Kurasz — redaktor
naczelny „Polskiej Miedzi”.

MARIAN POZNAŃSKI

O trudnej pracy
miedziowych mówił
generalny KGHM
Pawlak. Stwierdzał, iż z wydo­
bytej przez górników rudy w
bieżącym roku wy-topi się o-
koło 385 tys. ton' miedzi elek­
trolitycznej i około 920 ton
srebra. Wartość produkcji wszy­
stkich zakładów KGHM Prze­
kroczy w tym roku kwotę 400
mld zł Zysk przedsiębiorstwa
będzie w tym roku rekordowy
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już ży-

KAROI. KIEŁ

jest jak trzeba, sam pokaże. bo zna
może żyć. ~

główny inżynier
wynalazczość i

powiedzeniem

«. z.azisiaw flukwisił
; związków zawodowych
' ubiegłym roku w Kato’

inaczej patrzą na ciebie inni.
gnasz do przodu i nie

do
pracowniczych: — Odznaczenia

Wiesława Gawrona- Budowniczy LGOM.
Krzyże Zasługi: brązowy, srebrny, zło­
ty. odznaka mMrza przyznawana przez,

4 $ Konkrety

, choć
chciał się kiedyś umówić

/z czte­
rech ocen: wyróżniającej, dobrej, popra-

ostatnim
Ga-

Wieslaw Gawron — Górnik Roku.
W kopalniach ponad 27 la., w nakładzie
Robót Górniczych od 1968 roku. Gór­
nik strzałowy, instruktor strzałowy,
sztygar zmianowy, a od trzech lat kie­
rownik oddziału GP-3. 21onaty, nic ma
dzieci. Małomówny, zamknięty. Szczupły,
więc na ostatniej karczmie piwnej sta­
ry strzecha zarządził, by Gawrona... do-
ważyć!

że rozmawiałem kilka i
watnym przedsiębiorcą
który zobowiązał się wobec
że gotowy jest z
nych materiałów
wybudować na.
nicy nową szkołę. Oczywiście
jego rozmówcy musi na to dostać

. ? i żeby im
przeszkadzał jaki-

planami, prze-
priorytetami.

budowy, to radny WRN,
d nazwał je na niedaw-

„cyrkiem

........ .....groszku (na przykład) ma-
określone trudności (wiadomo Rea-
i ci inni)...”.

podpisane przez dyrek-
którym informuje cię, że

a kierownik jest gdzieś
podejmuje decyzje, z

i u nas

płacą trzysta procent. Mieszka i
? ol r»«7\r»v\ Klr\L-łi J

loię/csze
ki), to
a nie bawił się w
wiem gazetową j---------- , - - -
tylko kelnerki i sklepowe. Krytykuj
wiec sobie bracie ile chc^sz! Najwyżej
ktoś łaskawie przyśle ci do redakcji
ułożone przez starszego specjalistę luo
młodszą sekretarkę (a gdzie
są starsze?), a
tor a pismo, w
„...w temacie (
my
gan

śrubowane. Na* zmianie mamy bezpośre­
dni kontakt ze sztygarem zmianowym.
który organizuje pracę w porozumieniu
z kierownikiem, a wyniki widać.

.9. Bogusław Womiński. młodszy gór­
nik: — Trzeba przyznać, że zna fach,
trudno coś zarzucić.

10. Edward Bednarek, strzałowy: —
My jesteśmy młodzi wiekiem, ale z kil­
kunastoletnim stażem. Ci po szkole tale
naprawdę często wytrzymują dwa, trzy
miesiące i uciekają. Kierownik ma tro­
chę szczęścia, bo trafił na oddział, któ­
ry tworzył s’ę przez lata.

11. Andrzej Groński, główny inżynier
górniczy: —■ Niewątpliwie każdy szZ -
gar ma wpływ na jakość pracy opera-
tora maszyny ciężirej. Operator wyjeż­
dża ze swojego oddziału i do końca
zmiany pozosta.m do dyspozycji sztyga­
ra górniczego. Od mego i na oddziale
górniczym uczy s'ę górniczego fachu, bo
operator także musi m’eć kwalifikacje
górnicze. Dobry operator nie tylko zra­
sta się z maszyną, ale również wtapia
się w rytm pracy na oddz;ale kierowa­
nym przez sztyga-a górniczego.

Kreski
„Wydaje nam

Jeśli zaś chodzi o ambicję, to mam.
jej sporo, ale właśnie o owe cztery
worki za mało, aby powiedzieć: koniec.
kropka, skończona szopka. Owe cztery
worki ambicji straciłem w szkołach (aż
16 lat- i to pod górkę) i na zebraniach
'różnych, różniastych od A do Z). Ale
co się straciło, to się nie wróci, chyba
że traciło się w określonym celu z
określonym facetem. Ale do rzeczy.

Tło
Podobno stu ludzi i sto opinii o czło­

wieku. Gawron też ma swoich zwolen­
ników i przeciwników. Laur Górnika
Roku wyzwala różne emocje: jedni
szczerze gratulują, innych ukluje za­
zdrość lub stare urazy. Zakładowy ko­
lektyw w charakterystyce przesłanej do
redakcji wybrał, jakże inaczej, najja­
śniejsze punkty życiorysu: „że oddział
pod jego kierownictwem systematycznie
przekracza normy, że posiada wysokie
kwalifikacje, jest dobrym organizatorem
pracy, inicjatorem wielu usprawnień, że
wyszkolił liczną grupę operatorów ma­
szyn ciężkich, że młodym służy radą
i pomocą, przoduie w m:edzv”'ydziało-
wej rywalizacji o bezwypadkową pra­
cę...” itd.

Po prezentacji koledzy z MS-6 (oddział
maszyn ciężkich) wystosowali „słuszny”
list prosto do ..Trybuny Ludu”, a konie
do „Konkretów” i ..Polskiej Miedzi”. Do­
nosili z troską, że charakterystyka kan­
dydata jest niezgodna z rzeczywistością.
Wprawdzie z pełnym szacunkiem odno­
szą się do jego oracy. ale ich zdziwie­
nie wynika z faktu, że dorabia mu się
życiorys. Redaktor też winien, bo nie
sprawdził. Skoro ma być inaczej, trzeba
„odejść od stereotypów, przestarzałego
modelu zarządzania i partykularyzmu.
Z robotniczym pozdrowieniem...”, 17
podpisów.

Ano, im wyżej, tym głośniej, chociaż
nie zawsze celnie. Najlepiej od razu do
centrali, bo niżej stereotypy i partyku­
laryzm! Racje i emocje, a obok fakty.

Rysunek
1. Stanisław Zwolik. zastępca kiero­

wnika działu normowania w ZRG: --
Od lat prowadzimy międzywydziałowe
współzawodnictwo. Oddział GP-3 ciągle
w czołówce. W tym roku również przo­
duje pod względem wydajności. Wyniki
za dziesięć miesięcy GP-3 0.453 mb na
jednego zatrudnionego w przodku, a dla
porównania, na GP-10 0.398 metra bie­
żącego. GR-4 0.447. GR-5 0.439 mb. itd

2. Kazimierz Redkwa. kierownik dzia­
łu spraw osobowych: — Co dwa lata
przeglądamy kadry. Korzystamy

v**v*«« A Am MM £

wnej. niezadowalającej. W
przeglądzie (styczeń br.) Wiesław
wron uzyskał ocenę najwyższą.

3. Andrzej Jarkowski. dyrektor
spraw

zmiany za
emerytura.

Mój kolega, zacny człowiek,
naiwniaczek, chciał się kiedyś
z pewnym dyrektorem zakładu zrzeszo­
nego czy też wchodzącego w skład naj­
większego w województwie koncernu
(podobno mają coś wspólnego z mie­
dzią). Dyrektor powiedział mu (oczywi­
ście przez .sekretarkę), że czasu nie' ma
na takie rozmowy. Potem ten sam dy­
rektor spotkał się z tym samym re­
daktorem, ale „w temacie" sportu. Na
sport to wszyscy- mamy czas? Ją nie ■
mam i bardzo żałuję, może poprawią
się w tej dziedzinie w następnym wcie­
leniu (o ile oczywiście takowe wciele*
nia istnieją, ale coś w tym jest, bo wie­
rzyli w nie nawet najmądrzejsi Hin­
dusi).

dawno jeździłbym mercedesem,
w pisanie. Ostatnio bo-
pisaniną przejmują się
i sklepowe. Krytykuj

Bez retuszu
' Piątego grudnia oddział GP-3 już ży­
le innymi problemami. Górotwór płata
figle. Na drodze pojawił się spory u-
Pan ’wie^rym trSCba Się 5ak0Ś UP°rać
Pan Wiesław zachęca: — Proszę rv-nć
bez retuszu Sądzę, że nie ma bohate­
rów, są tylko zwyczajni ludzie.

A na koniec chcialem obwieścić
wszem i wobec (szczególnie niektórym),

- ......u dni temu ż pry-
budowlanym,
-■ świadków,

cegły i tzw. trądycyj-
w ciągu dwóch lat

. osiedlu Piekary w Leg-
firma mo-

od-

Fot. Wincenty Kołodziejski
jest spora. Można było przyjść i otwar­
cie zgłosić zastrzeżenia.

Andrzej Groński: — W zakładzie pra­
cuje 1500 osób i byłoby bzdurą stwier­
dzenie, że wszyscy stawiali na Gawrona.

,Każde, wybory, plebiscyt, to walka i gra.
W każdych wyborach trzeba się zorga­
nizować, żeby wygrać. Myślę, że nawet
najdoskonalszy regulamin nie wyelimi­
nuje błędów.

Andrzej Jarkowski: — Bo czy można
przyjąć jednoznaczne wskaźniki oceny
człowieka?

Janusz Wojciechowski: — Ja nie je­
stem za rezygnowaniem z plebiscytu
Trzeba jakoś wyróżniać ludzi. I miło
jest być wyróżnionym. Jestem za roz­
szerzeniem konsultacji z załogą, bo my
włączamy się do plebiscytu właściwie
dopiero w momencie glosowania. A kan­
dydaci? . Czy koniecznie z długoletnim
stażem i zasługami? A może po-szukać
wśród młodych, wybijających się ponad
przeciętność?

ministra przemysłu za mistrzostwo w
1 zawodzie i wychowywanie mlodyc.i kadr,

Zasłużony dla ZRG, Zasłużony dla wo­
jewództwa legnickiego, dyplom aktywi­
sty . bhp...

4. Zdzisław Kukliński, przewodniczący
i w ZRG: — W

ubiegłym roku w Katowicach zajął dru­
gie miejsce w konkursie wiedzy o bhp,
organizowanym przez federację. Wygra!
również konkurs zakładowy. W tym ro­
ku już zakwalifikował się do finału.
Pracowałem z nim przez cztery lata na
jednym oddziale. Zrównoważony, kole­
żeński.

5. Jan Tandyrak. kierownik robót gór­
niczych ZRG w rejonie Polkowic Za­
chodnich, bezpośredni przełożony Ga­
wrona: — Pracuje ponad 20 lat w
LGOM-ie, przeszedł od Lubina Wscho­
dniego do Rudnej i ma duże doświad­
czenie i praktykę. Trzon brygad, któ­
rymi kieruje, od lat się nie znrenia.
Polowa załogi GP-3, to ludzie młodzi

■ (sprawdzamy w kartotece). Już trzeci
raz brygady z jego oddziału stają na
pudle. To też świadczy o kierowniku.
Roboty górnicze w palcu. Awansował
szczebel po szczeblu, od fizycznego do
sztygara oddziałowego. Nie rezgaduje się,

fach.
Darzymy go zaufaniem, mamy wspólny
język. Jest wymagający, utrzymuje dy­
scyplinę, ale w kopalni nie ma miejsca
na luz. a tym bardziej fuszerkę. Teraz
jego ludzie też pracują w trudnych wa­
runkach i (odpukać) nieźle radzą sobie
z górotworem. Jako jeden z pierwszych
wśród nas zainteresował się techniką
komputerową.

6. Andrzej Klaczyński, zastępca kie­
rownika robót: — Cenię w nim obo­
wiązkowość i fachowość. Wiem, że zje-
dzie i podejmie właściwą decyzję! Bio-
rąc pod uwagę wyniki oddziału — jest
najlepszy. A wyników nie osiąga się
bez współpracy z ludźmi. Dobry kiero­
wnik to mniej pracy dla zwierzchnika,
a i nieco splendoru.

7. Edward Banyś,
wentylacji, nadzorujący
postęp techniczny w zakładzie: — Wie­
sław Gawron należy do generacji, któ­
ra myślenie i usprawnianie pracy wlicza
do swoich obowiązków. Nie przywiązuje
wagi do składania wniosków, żeby tyl­
ko wziąć pieniądze, ale na jego oddzia­
le wciąż przeprowadza się jakieś pró­
by i wdraża nowe pomysły. Inspiruje
swoich pracowników i zachęca do racjo­
nalizacji. Na GP-3 po raz p!erwszv za­
stosowano suwnię -boczną do dozo­
wania urobku, smarownicę olejową do
ręcznego sprzętu wiercącego o napędzie
pneumatycznym, klucz do wbijania ko­
tew wklejanych itd.

8. Janusz Wojciechowski, górnik strza­
łowy na GP-3: — Na co dzień w:ele
zależy od ludzi,
z tylu. Czasem , .___  __ j
którymi trudno się zgodzić. Praca
ciężka. Wiertarki nosimy z powierzchni
na plecach, żeby zarobić. Normy wy-

powiednie zlecenie, pieniądze
do cholery nikt nie p
miś tam radami budowy,
widywaniami, komisjami,
A propos rad l '
pracownik LPB i--------- ■
nej sesji (obecnej kadencji)
Pod gołym niebem". I ja go popieram.
Nawet byłbym za tym, aby owe rady
czym prędzej rozwiązać i dać ludziom
pracować, A gdyby ktoś pytał, to rady
budowy wymyślił facet, który postawił
naszą gospodarkę na głowie Teraz pre­
mier Rakowski i minister Wilczek mu-
s<-ą się sporo napracować aby to od­
wrócić Ciekawe, kto to doceni, ja już
doceniłem.

Z listu do „Trybuny”:
się, że taka „nopularność” jest wątpł -
wa. Kojarzy się z p
nowa — po staremu”.

Andrzej Jarkowski: — Typujemy au­
tentycznie najlepszych. Do tej pory nie
było podobnych uwag. Na zebraniach
produkcyjnych kierownicy robót i sze­
fowie innych wydziałów zgłaszali swo­
ich kandydatów 2 listooada. w czasie
posiedzenia kolektywu zakładowego, roz­
patrzyliśmy wszystkie prooozycje. Jed­
nogłośnie zaakceptowano Wiesława Ga­
wrona. Taką przyjęliśmy koncepcję. De­
cydujący głos i opinie należą do kiero­
wników. Musimy komuś zaufać. Oczy­
wiście. opmie załogi i kierownictwa mo­
gą być rozbieżne.

Jerzy Mażur. I sekretarz Komitetu
Zakładowego PZPR: — Przyjęliśmy
praktykę otwartych zebrań partyjnych.
W tym rejonie odbywają się one w każ­
dą ostatnią środę miesiąca i frekwencja

Zaczynał w kopalni węgla, po raz
pierwszy zjechał na dół, gdy miał 17
lat. Rzeczywistość przerosła wyobraźnię
i książkowe obrazki. Uciekt, a dyscypli­
narne zwolnienie odebrał po kilku ty­
godniach. Do powrotu zmusiło życie. Nie
ambicje, potrzeba romantyzmu, heroicz­
nej walki z żywiołem czy pióropusz na
czapce. To slogany. Do kopalni idzie się
po pieniądze, chociaż dzisiaj i one nie są
magnesem.

Górnik Roku zarabia około 120 tysięcy
miesięcznie, łącznie z trzema sobotami.

w spółdzielczym bloku, jeździ „malu­
chem”, marzy, jak wszyscy w ZRG, o
kontrakcie, bo tylko tak można się od­
kuć. Żadne rarytasy. Zycie ciut ponad
przeciętny polski standard.

Nie koloryzuje. że tylko praca
pasją, że bez kopalni - nje
Po prostu na zmiany za późno, bo za
pasem już emerytura. Gdyby
nie zdjęcie w gazecie. nie uwierzyłby.
że to piszą o nim. Kłamstwa? No. nie.
tylko inaczej patrzysz sam na siebie, a
inaczej patrzą na ciebie inni. Na co
dzień gnasz do przodu i nie zastana­
wiasz się zbyt często nad swoim życiem.
A tu nagle taka wyliczanka, same su­
perlatywy. Naciągane? Nieprawdziwe?
Też nie. Trzeba być wyjątkowym mega­
lomanem. by jednym tchem, nawet przy
okazji plebiscytu, cytować swoje zasłu­
gi.

Przed półtora rokiem pisałem w tym
miejscu, że wiem o lokalu w samym
centrum Legnicy (kilkupokojowym i z
telefonem), który od lat pięciu nie jest
w ogóle używany, a należy do bardzo
szacownej instytucji. 1 myślicie, Sza­
nowni Czytelnicy, że pies z kulawą no­
gą się zainteresował? Ano, nikt. Teraz,
po siedmiu latach, lokal ten jest na
szczęście remontowany, i coś ma tam
być. A propos, po ostatnim remoncie
(przed ośmiu laty) wcale nie zdążono
owego lokalu posprzątać. Bo i po co,
przecież nikt go nie używał.

Niestety, młody już nie jestem, a
młodość straciłem w organizacjach mło­
dzieżowych, gdzie nauczono mnie tylko
klaskać i znać swoje miejsce w szereg
gu. Raz się wypiąłem na to i do dzi­
siaj mam w jakichś tam aktach (a
trzymają je długo) zapisane, ze je-
stera...
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Co każdy lokator

Obowiązki najemcy
1. Najemca lokalu, opłacający czynsz

najmu według stawek określonych przez
Radę Ministrów, jest obowiązany utrzy­
mywać zajmowany lokal i przynależne
do niego pomieszczenia we właściwym
stawę sanitarnym i technicznym.

2. Najemcę, poza obowiązkami okreś-

r-z - t «-M*JlCpVa KI
w Zakładzie Gospodarki Mieszkaniowej
Włodzimierz Italski. J

© W ostatnich miesiącach
cji „Konkretów”
ków wiele skarg

m#/el( pnzz/Oc pop
ZARMP KOM/OA -■
EYCZNY "

iY.(i
&

I
II
I
$
£

I
f

i
I
I
i
i
i

I$15
I
I
III
*
k-
!

i
i
£
§

I
)

1■ .....................-- *

O V. iclu legniczan mieszka
zagrzybionych mieszkaniach.

— To skutek powodzi z 1977 roku.
Praktycznie wszystkie mieszkania poło­
żone na parterach administrowanych
ni zez nas budynków są zagrzybione. To
jest do rozwiązania jeszcze trudniejsze.
niż dziurawe dachy. Odgrzybianie jest
bardzo kosztowne, dlatego moje przed­
siębiorstwo może odgrzybić najwyżej
trzydzieści mieszkań w ciągu roku. Trze­
ba też panuętać, że z przeznaczonych do
odgrzybiania mieszkań trzeba wykwate­
rować lokalcrów, a mieszkań zastęp­
czych nie marny. . - ,

O Z jakimi problemami, oczywiście
poza wymienionymi, zgłaszają się do
pani najczęściej lokatorzy?

lokalu, w zakresie nie^obciążającym na­
jemcy, a zwłaszcza:

a) napraw i wymiany wewnętrznej
instalacji wodociągowej, gazowej i cie­
plej wody — bez urządzeń odbiorczych,
a także napraw i wymiany instalacji
kanalizacyjnej, centralnego ogrzewania
wraz z grzejnikami, instalacji elektrycz­
nej, telefonicznej oraz zbiorczej anteny
telewizyjnej — z wyjątkiem osprzętu,

b) wymiany pieców ogrzewczych, sto­
larki okiennej i drzwiowej oraz podłóg,
posadzek i wykładzin podłogowych, a
także tynków w lokalu,

4) stosowania środków przewidzianych
w odrębnych przepisach, w szczególnoś­
ci- wobec administratorów i dozorców
zaniedbujących obowiązki utrzymania w
należytym stanie, porządku i czystości
pomieszczeń oraz urządzeń budynku
służących do wspólnego użytku miesz­
kańców, a także jego otoczenia.

5) zasięgania opinii organów samo­
rządu mieszkańców przed dokonywa­
niem zmian przeznaczenia pomieszczeń
w budynku, służących do wspólnego u-
żytku mieszkańców oraz jego otoczeń* a.

4. Przy sprawowaniu zarządu łni-
dynkiem wynajmujący jest obowiązany
współdziałać z organami samorządu
mieszkańców; zakres tego współdziała­
nia ustalają właściwe rady narodowe
stopnia podstawowego.(...)

Obowiązki wynajmującego

1. Wynajmujący jest obowiązany od­
dać- najemcy do użycia lokal lub bu­
dynek wraz z pomieszczeniami przyna­
leżnymi. Wynajmujący jest też obowią­
zany do zapewnienia sprawnego działa­
nia istniejących urządzeń technicznych
'w budynku, umożliwinających najemcy
korzystanie 'z oświetlenia i ogrzewania
lokalu, ciepłej i zimnej wody,, zbior­
czej anteny telewizyjnej i innych urzą­
dzeń.

2. W razie oddania w najem lokalu
opróżnionego przez dotychczasowego na­
jemcę, wynajmujący jest obowiązany
wymienić elementy wyposaż mia tech­
nicznego, jeżeli znajdujące się w lokalu
nie nadają się do dalszej eksploatacji
wskutek ich zużycia.

3. Wynajmującego, poza obowiązkami
określonymi w ust. 1 i 2, oraz w prze­
pisach kodeksu cywilnego o najmie,
obciążają w szczególności obowiązki:

1) utrzymania w należytym stanie, po­
rządku i czystości pomieszczeń oraz u-
rządzeń budynku służących do wspól­
nego użytku mieszkańców, a także je­
go otoczenia, z wyjątkiem terenu, któ­
rego utrzymanie we właściwym stanie
sanitarno-porządkowym ciąży na na­
jemcach lokali użytkowych na podsta­
wce odrębnych przepisów,

2) dokonywania napraw ' budynku, je­
go pomieszczeń i urządzeń wymienio­
nych w pkt. 1, oraz przywrócenia po­
przedniego stanu budynku uszkodzonego
niezależnie od przyczyn, z tym, że na­
jemcę obciąża obowiązek pokrycia szkód
powstałych z jego winy,

3) dokonywania napraw lokalu, na­
praw lub wymiany instalacji i elemen­
tów wyposażenia technicznego w tym

nałam:. Mamy wprawdzie dachówkę z
cegielni w Kunicach, ale tylko dzięki
temu, że oddelegowaliśmy tam do pra­
cy naszych pracowników. Brakuje bla­
chy. Potrzebujemy jej rocznie około 50
ton. Z rozdzielnika otrzymaliśmy tylko
dziewięć ton, z siedemnastu obiecanych.
Wykorzystując . wszystkie inne możliwo-;
sci udało nam się łącznie zdobyć tylko-
trzydziesci kilka ton blachy, w do­
datku nie najwyższej jakości. Brakuje
lepiku. Mamy tylko jeden podnośnik
hydrauliczny, niezbędny przy wymianie
rynien. Potrzebujemy przynajmniej jesz­
cze trzech.

należnych pomieszczeń w należytej czy­
stości i we właściwym stanie technicz­
nym poprzez:

a) malowanie sufitów, malowanie (ta­
petowanie) ścian, oraz naprawa uszko­
dzeń tynków,

b) malowanie olejne drzwi i okien od
strony wewnętrznej, mebli wbudowa­
nych, urządzeń kuchennych, sanitarnych
oraz ogrzewczych w celu zabezpieczenia
ich przed korozją.

3. Do napraw, o których mowa w ust.
2 pkt. 1—8, nie zalicza się napraw po­
legających na usuwaniu usterek wy­
nikłych z wykonawstwa budowlanego
lub wad urządzeń i materiałów budo­
wlanych.

4. Naprawy i odnawianie lokalu w
budynku ropisanym do rejestru zabyt­
ków mogą być wykonywane po uzys­
kaniu zezwolenia wojewódzkiego kon-
sencatora zabytków.

5. Najemca lokalu, poza naprawami
wymienionymi w ust. 2, jest obowią­
zany także do naprawiania szkód pow­
stałych z jego winy.

6. Po zakończeniu najmu i opróżnie­
niu lokalu najemca jest obowiązany: ■

1) odnowić lokal i dokonać w nim
obciążających go napraw,

2) zwrócić wynajmującemu równoiear-
tość zużytytch elementów wyposażenia
technicznego, wymienionych w ust. 2
pkt. 3, które znajdowały się w lokalu
w chwili wydania go najemcy: jeżeli
najemca w okresie najmu dokonał wy­
miany niektórych elementów tego wy­
posażenia — przysługuje mu zwrot kwo­
ty odpowiadającej różnicy ich zeartoś-
ci pomiędzy stanem istniejącym w dniu
objęcia lokalu oraz w dniu jego opróż­
nienia.

7. Obowiązki, w zakresie utr;
lokalu, budynku i pomieszczeń
należnych nie wymienione w ust. 1, 2,
obciążają wynajmującego (...)

Ustawa z 10 ' wietnia 1974 Prawo
T okalowo (Dziennik Ustaw z 1987 r. nr
30 poz. 165, art. 12 i 13 — fragmenty)
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lonymi w ustępie 1 oraz w i
kodeksu cywilnego o najniie, obciążają
następujące obowiązki:

1) konserwacja i naprawa podłóg, po­
sadzek, wykładzin podłogowych oraz
naprawa ściennych okładzin ceramicz­
nych, szklanych i innych w kuchni i
pomieszczeniach sanitarnych,

2) dokonywanie wszelkich napraw o-
kien i drzwi oraz : zbli wbudowanych
w lokalu, jak również wymiana tych
mebli,

3) konserwacja, naprawa i wymiana
trzonów kuchennych, kuchni i grzejni­
ków wody przeplywotoej (gazowych, e-
lektrycznych i węglowych), podgrzewa­
czy wody, wanien, brodzików, mis klo­
zetowych, bidetów, urządzeń plączących
wraz z kompletnym wyposażeniem, zle­
wozmywaków i umywalek uyraz z sy­
fonami, baterii i zaworów czerpalnych
oraz innych urządzeń sanitarnych,
które jest wyposażony lokal,

4) usuwanie uszkodzeń bądź wymia­
na zużytych elementów pieców węglo­
wych i akumulacyjnych,

5) naprawa etażowego centralnego o-
grzewawa, a w przypadku gdy nie zo­
stało ono zainstalowane na koszt wy­
najmującego także jego wymiana, jeśli
w lokalu znajduje się inne sprawnie
dzmlajace urządzenie ogrzewcze,

6) naprawa i wymiana osprzętu
zabezp:eczeń instalacji elektrycznej
lokalu, bez wymiany przewodów,

7) naprawa i wymiana osprzętu zbior­
czej anteny telewizyjnej w lokalu,

8) usuwanie niedrożności przewodów
odpływowych od urządzeń sanitarnych
lokalu do pionów zbiorczych,

9) odnaw:anie lokalu i przynależnych
do nieco r>omieszczeń w okresach gwa­
rantujących utrzymanie lokalu i przy-

Jest ich wiele, choć nie występują
tak masowo, jak te już omówione. Wciąż
jeszcze nie nadążamy z remontami pie­
ców kaflowych, choć sytuacja się znacz­
nie poprawiła. Jeszcze niedawno, przed
kuku laty, na postawienie pieca trzeba
było czekać sześć’ lat. Dzisiaj — nie
dłużej jak dwa lata. Niebawem i te
zaległości nadrobimy. W moim ZGM-ie
pracuje sześciu zdunów. Przed dwoma
laty było ich tylko dwóch. Niestety, czę­
sto siedzą oni bez pracy, bo brakuje
^afli. . Są kłopoty z wymianą podłóg.
W tej chwili czeka na wym:anę około
400, m sześć, podłóg. Nie możemy tego
zrobić, bo brakuje tarcicy. W ciągu o-
statniego roku tarcice otrzymaliśmy tyl­
ko raz. -na dodatek bardzo mokrą.

© Od 1 stycznia J;r. obowiązuje nowe
prawo lokalowe. Nałożyło ono na na­
jemców wicie obowiązków. Jak lokato­
rzy się z nich wywiązują?

Niestety, większość lokatorów nie
zna prawa lokalowego. Wynika z tego
bardzo wiele nieporozumień i niepo­
trzebnych zatargów. Z przykrością
stwierdzam, że lokatorzy nie konserwu­
ją mieszkań, a to teraz należy do ich
obowiązków. Często, na przykład, wy­
maga się od nas wymiany stolarki o-
kiennej. To oczywiście należy do nas,
ale bardzo często się zdarza, że okna
uległy zniszczeniu, bo przez wiele lat
mc były malowane. A malowanie okien
do nas me należy. Podobne prz.ykłady
można mnożyć. Nie wolno nam bez­
płatnie wymieniać zniszczonych zlewo­
zmywaków, armatury sanitarnej, kuche­
nek gazowych i węglowych, ruszt i »
drzwiczek w piecach kaflowych i tak
dalej. Często nasze wyjaśnienia w tych
sprawach są przyjmowane przez lokato­
rów z niedowierzaniem i dochodzi mię­
dzy nami a lokatorami do spięć. Nie­
dawno zwrócił się do nas ZBoWiD z żą­
daniem wykonania remontu toalety w
mieszkaniu jednego z kombatantów. My
tęgo robić nie możemv bo nie pozwala
nam na to prawo lokalowe. Działacze
ZBoWiD-u nie uwierzyli nam.

© Możecie natomiast, a nawet po­
winniście świadczyć usługi w zakresie
wymiany kuchenki gazowej, zlewozmy­
waka czy spłuczki w toalecie. Lokato­
rzy skarżą się, że tego nie robicie.

Wielu usług nie możemy wykonać,
bo nie mamv materiałów. W całej Pol­
sce przedsiębiorstwa gospodarki miesz­
kaniowej są przez rozdzielniki deficyto­
wych materiałów i urządzeń traktowa­
ne po macoszemu, a w sklepach wielu
rzeczy kupić nie można. Na wymianę
zlewozmywaka trzeba długo czekać w
kolejce, a zleceń na wymianę muszli
nie orzyjmuiemy w ogóle, bo muszli w
ogóle nic mamy.

Dziękuję za rozmowę.

do redak-
wpłynęło od czytclni-

nn'A n j ° na opieszałą działał-
nosc Przedsiębiorstwa Gospodarki Mie­
szkaniowej w Legnicy. Przed kilku dnia­
mi, r,a przykład, przyszedł do nas loka­
tor budynku przy ulicy Armii Czcrwo-

nr 301 skarż« się, że po każdym
nęicszjni acszczu zalewane sa piwnice
te^k^L^^0^ T^k?-.Ńasz czy-
telnik twierdzi, ze administracja nie
robi mc, abj’ ten stan rzeczy zmienić.

Ustaliliśmy, że piwnice są zalewa­
ne. ponieważ zanieczyszczona jest stu-
ozien.ca odbierająca wodę z rynien Była
juz czyszczona, ale jak się okazale, nie­
zbyt dokładnie. Obiecuję, że w cią*u
najbliższych kilku dni studzienka będzie
'oczyszczona raz jeszcze.

@ Jak już powiedziałem skarg jest
bardzo wiele, a większość z nich doty­
czy budynków będących w administra­
cji ZGM nr 1.

— Zapewne najwięcej dotyczy ciek­
nących rynien i dachów?

@ Prawie wszystkie.
— Jeśli chodzi o dachy, to mój ZGM

jest w najtrudniejszej sytuacji. Z 358
budynków przez nas admmistrowanyeh.
aż czterdzieśei ma dachy wymagające
natychmiastowego remontu. W bardzo
dobrym stanie .jest tylko co drugi dach.
Inne wymagają różnych napraw. Więk­
szość naszych budynków ma dachy za­
bytkowe. w skomplikowany, wręcz kar­
kołomny sposób zaprojektowane i wy­
budowane. Na dodatek maja różnorod­
ne, ookryc:a. Dlatego utrzymanie da­
chów, nie mówiąc o ich remoncie, jest
bardzo trudne. My mamy zbyt mało
dekarzy, aby podołać wszystkim zada­
niom. a rzemieślnicy nie chcą się po­
dejmować remontów takich dachów, bo­
wiem utrudnień jest przy nich tyle, że
■przestaje się to im opłacać. W dyrekcji
PGM opracowany został program po­
prawy tei trudnej sytuacji. W pięcio­
latce 1988—1992 naprawionych zostanie
w całym mieście 537 dachów. W tym
roku wykonano 84 naprawy i remonty.
v/ przyszłym przestań’" cTeknać dzie-

- wiećdz-iesiąt dachów... Więcej zrobić nie
jesłeśmv w stame. Mówiłam już. że bra-

.kuie dekarzy Sa też kloooty z rrrfe-
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Mniej więcej
SDK „Atrium”
niecodziennego
„Kontraktu” L.~

„Nieskończoną krucjatę” legniccy ucz­
niowie przedstawią jeszcze raz — w Le­
gnickim Polu. Chcieliby zagrać kilka ra­
zy. Czy znajdzie się mecenas, który po­
może?

ny nadliczbowe, to nie znamy przepi­
sów, na które się pan powołuje. Sądzi­
my wszakże, że problem owych płac
powinien być w rozsądny sposób roz­
wiązany właśnie w
mie wynagrodzeń.

— Przez pięć lat stało puste moje mie­
szkanie w Łodzi. Uznałam, że przyszedł
czas, aby w nim trochę pomieszkać. Tra­
fiła się okazja angażu do Teatru Studyj­
nego, więc postanowiłam z niej skorzy­
stać.

skiej spółdzielni. Dlatego wcale nie je­
steśmy zdziwieni brakiem odpowiedzi
na pana ofertę pracy dla piekarzy. Dzi­
wimy się, że za oferowane przez Pana
pieniądze jakikolwiek piekarz w ogóle
chcc pracować. Co zaś do plac za godzi-

„PMia"

©- 17 października przedstawieniem
„Opery za trzy grosze” żegnałaś się z le­
gnickim teatrem i publicznością. Czy wi­
dzowie, wśród których jak wiem masz
wiciu wielbicieli, mogą liczyć na to, że
cię jeszcze kiedyś w Legnicy zobaczą?

KSlAtKf: POeATĆZ f¥\N,PO *
PATZZ, ZNÓW 5/£ P/ZZYPAPY,,.

— Obawiałam się, ale tylko na począt­
ku. W Legnicy' czułam się swobodnie i'
pewnie. Dużo grałam, byłam prawie za­
wsze obsadzana w dużych rolach. Stąd
ta początkowa obawa. Zmiana teatru
związana jest prawie zawsze z ryzykiem
grania ogonów. Tymczasem te obawy w
moim przypadku nie sprawdziły’ się. Mo­
je „wejście” do nowego teatru było bar­
dzo udane. Jestem już po pierwszej pre­
mierze. Gram wprawdzie niewielką, ale
bardzo przyjemną rolę wampirzycy w
sztuce o Drakuli. W środę. 19 październi­
ka, zagrałam pierwszy’ raz Natalię Stiepa-
nowną w „Oświadczynach” Czechowa. Po­
nadto próbuję rolę Zerzabelli w „Para­
dach” Potockiego. Reszta sezonu też wy­
gląda obiecująco.

© Z legnicką sceną związana byłaś
prawic dziesięć lat. Jeśli zważyć, że był
to pierwszy teatr, w którym pracowałaś,
to twoją decyzję odejścia z Legnicy mo­
żna uznać za zaskakującą.

© Znamy już powody twojej decyzji
odejścia z legnickiego teatru. Czy łatwo
ci było ją podjąć?

— Długo się nad tym zastanawiałam.
To była moja pierwsza praca, legnickie-.
mu teatrowi bardzo wiele zawdzięczam.
Całą praktyczną wiedzę, zawodową zdo­
byłam właśnie tutaj, a szczególnie cen­
nym nauczycielem był Józef Jasielski.

© Zagrałaś w Legnicy wiele dużych
ról, za które, na ogół, miałaś dobre rc-

@ Dziękując za rozmowę, życzę
wielu sukcesów w nowym teatrze.

@ Dziesięć lat, to szmat czasu. Nabra-
te lata wielu przy­

zwyczajeń. Zmiana teatru może spowo­
dować konieczność ich zmiany. Czy się
tego nie obawiasz?

— Bardzo lubiłam grać Rozę Wenedę.
Ta rola stwarzała, jak mało która, mo­
żliwości niekonwencjonalnego grama, z
tych samych powodów lubiłam grać Go-
pianę w „Balladynie”. Często wspomi­
nam „Wesele”, ze względu na twórczą
atmosferę, jaka panowała przy pracy nad
tą sztuką......................

PS. Mirosława ------------ „— —„—„
ostatnich paru latach, aktorką, która postano­
wiła rozstać się z legnickim teatrem. Tych
wszystkich, którzy lubią teatr, a mają możli-

.— Będę'często przyjeżdżać, bo w leg­
nickim Teatrze Dramatycznym pozostał
mój mąż. Będą to więc wizyty prywatne.
Ńa legnickiej scenie raczej na pewno nie
wystąpię. Wszystkich, którzy chcieliby
mnie jeszcze zobaczyć na scenie, zapra­
szam do Łodzi.

© W pamięci wielu widzów, szczegól­
nie tych młodszych, utkwiłaś jako Pino­
kio.

_  Ta rola dała mi wiele radości. Dzie­
ci pisały do mnie listy zaczynające się
od słów „Kochany Pinokio”. Miałam wie-
le bardzo zabawnych sytuacji związanych
z tą rolą. Kiedyś, gdy po przedstawieniu
wychodziłam z teatru, zaczepił mnie kil­
kuletni chłopiec, pytając, czy to ja byłam
Pinokiem. Gdy potwierdziłam, był bardzo
zawiedziony, że jestem, dziewczyną. Mia­
łam szczęście do ról w przedstawieniach
dla dzieci. Grałam Czerwonego Kaptur­
ka, Śpiącą Królewnę, Pchłę Szachrajkę
i kilka sztandarowych postaci z dziecię­
cej wyobraźni. Było tego tak dużo, że
chwilami miałam dosyć. Choć uczciwie
muszę przyznać, że role te dały mi wie­
le satysfakcji i bardzo wiele mnie nau­
czyły. Pinokia nigdy nie . zapomnę. Tym
bardziej że Teatr Studyjny w Łodzi nie
ma w swoim repertuarze przedstawień
dla dzieci.

„Więcej chleba"
W odpowiedzi na notatkę z dnia 18

listopada br. pod powyższym tytułem
Zarząd GS „Samopomoc Chłopska” _w
Chojnowie uprzejmie informuje, że pra­
cująca na jedną zmianę piekarnia w
Rokitkach wypieka dziennie 820 bo­
chenków chleba o wadze 0,8 kg. Ilości
te rzeczywiście nie pokrywają zapotrze­
bowania na pieczywo 13 placówek de­
talicznych,. dlatego też w celu pełnego
pokrycia zaopatrzenia sklepów uzupeł­
niamy braki w piekarni w Chojnowie.
Natomiast braki ludzi do pracy w na­
szym przypadku nie są podyktowane
niskimi stawkami, lecz brakiem wy­
kwalifikowanej kadry. Zawód piekarza
na terenie naszego województwa należy
.do zawodów deficytowych. W zależnoś­
ci od posiadanych kwalifikacji piekarze
w naszej spółdzielni otrzymują wyna­
grodzenie zgodnie z zakładowym syste­
mem wynagrodzeń, od 130 do 150 zł na
godzinę plus premia regulaminowa oraz
motywacyjna. Średnia płaca za paź­
dziernik br. kształtowała się w grani­
cach 43—53 tys. zł. Odnośnie dopłat za
godziny nadliczbowe, to zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami są one obli­
czane od najniższej płacy w 1988 roku,
to jest od kwoty 9 000 zł.

JOZEF FILIPIENKO
prezes zarządu

GS „SCh” w Chojnowie
Od redakcji: Pracownicy zatrudnieni

przez rzemieślników w prywatnych pie­
karniach, często nie posiadając żadnych
kwalifikacji, zarabiają pracując na Jed­
ną zmianę prawie dwukrotnie więcej
niż wykwalifikowani piekarze w pań-

6 # Konkrety

w połowie grudnia w
w Legnicy dojdzie do
wydarzenia: premiery

Sławomira Mrożka. Przed­
stawienie przygotowali — działając
wspólnie i w porozumieniu — Jerzy
Przewłocki (który przedstawienie wyre­
żyserował i wcielił się w postać Morisa)
i Jan Krysa' (stworzył postać Magnusa).
Z pozoru premiera nie jest czymś nie­
zwykłym. Wszak niemal codziennie do­
chodzi w którymś z polskich miast do
nowego teatralnego spektaklu. Nieczęsto
się jednak zdarza, aby obok siebie w
jednym, ' na dodatek dwuosobowym,
przedstawieniu wystąpili zawodowy ak­
tor i aktor amator. Jerzy Przewłocki jest
czołowym aktorem legnickiego Teatru
Dramatycznego. Drugi z wykonawców —
pięćdziesięcioletni Jan Krysa jest rolni­
kiem, właścicielem indywidualnego go­
spodarstwa rolnego w jednej z podle-
gnickiej wsi.

25 listopada odbyła się próba general­
na • „Kontraktu”. Naoczni świadkowie
wydarzenia twierdzo,, że przedstawienie
jest bardzo udane, a gra obu' wykonaw­
ców -na wysokim poziomie. Serdecznie
gratulujemy. Namawiamy wszystkich
miłośników teatru do obejrzenia przed­
stawienia.

Mrożek
„Atrium”

Z MIROSŁAWĄ OLBIŃSKĄ —
byłą aktorką Teatru Dramatyczne­
go w Legnicy, rozmawia Włodzi­
mierz Kalski.

Bardzo interesujące przedstawienie
przygotował też inny legnicki aktor
Zbigniew Drozd. Mowa o „Nieskończo­
nej krucjacie” — spektaklu opartym na
wierszach Rafała Wojaczka, ale znalazły
się w nim utwory także innych „poetów
straconego pokolenia”, na przykład Ha­
liny Po światowskiej. Tym razem, na sce­
nie wystąpili sami amatorzy: uczniowie
i uczennice Zespołu Szkół Ekonomicz­
nych i Zespołu Szkół Elektryczno-Me-
chanicznych w Legnicy. To — także, bez
wątpienia wydarzenie ,— nastąpiło 26 li­
stopada w Legnickim Centrum Kultury.
Siedzący na widowni honorowy gość
wykonawców, brat Rafała — Andrzej
Wojaczek, aktor Teatru Polskiego we
Wrocławiu, po zakończeniu przedstawie­
nia nie krył wzruszenia. Stwierdził na­
wet, że przedstawienie przygotowane w
Legnicy było lepsze od podobnego w je­
go macierzystym teatrze.

...można kupić' wiele wartościoiaych
książek w księgarni przy., ul. Złotoryj-
skiej w Legnicy. Przeceną objęto książ­
ki wydane przed 19S6 rokiem, a wśród
nich dwa tomy listów Stanisławy Przy­
byszewskiej (ceny obniżono z 400 zł na
80 zł i z 370 zł na 70 zł), przewodnik
po Moskwie (30 zł), „Wielkanoc Jana Se­
bastiana Bacha" Gałczyńskiego (10 zł),
„Hokej — moja miłość” Tretiaka (10 zł),
„Szaman morski” Borchardta (60 zł),
„Chopin” Iwaszkiewicza (40 zł), „Histo­
ria literatury bizantyjskiej" (50 zł),’„War­
szawskie małe ojczyzny” Budrewicza (40
zł), „Most na Drinie” Andrića (40 zł),
„Zmartwychwstanie Pudrycego” Minkow-
skiego (30 zł), „Strefy” Kuśniewicza (30
<ł) i pierwszy tom antologii „Droga do
science-fiction” (70 zł). Oczywiście prze­
cenionych książek jest o wiele więcej —*
parę tysięcy egzemplarzy, kilkaset tytu­
łów. Namawiamy do odwiedzenia księ;
Sarni. Na pewno każdy znajdzie w niej
coś dła siebie interesującego.

Olbińska jest kolejną,

wiła rozstać się z legnickim teatrem. Tych
wszystkich, którzy lubią teatr, a mają możli­
wości podróży po Polsce, informuję, gdzie dzi­
siaj występują inne niedawne gwiazdy legni­
ckiej sceny. Marian Czerski, trzykrotny lau­
reat ,,Złotej Iglicy” jest obecnie aktorem Te­
atru Polskiego we Wrocławiu. Krystyna Wój­
cik, Wojciech Stawu jak i Arnold Pujsza od
września są aktorami kierowanego przez An­
drzeja Marię Marczewskiego Teatru Polskie­
go w Bydgoszczy. Obecnie przygotowują się
do premiery „Mistrza i Małgorzaty” Bułhako­
wa. Bożena i Leszek Perłowscy zaangażowali
się do Teatru Dramatycznego w Słupsku. Sce­
ną tą kieruje znany legnickiej publiczności z
niedąwnej realizacji „Emigrantów” Mrożka,
Marek Gliński. Andrzej Rausz, po rocznym
pobycie w Legnicy, powrócił do tarnowskie­
go teatru im. L. Solskiego.



L— WL JL—JB

u przyjaciół

Z paszą tez jest niedobrze.

-ó

'■ź

'■i-'

BIBw 1856 r., który dawniej należał do do-

□

I '

S

St.i-

3 tys

Orenburgu przydział

■' WJp?

'■ś?ł?h<3

łS

§|j

I

fL

i u
■e po
gdzie

sto-
na

gram
oo
w

4

... f
■" %

" óź

na
za-

Ęff:

W.
F?

ST^

Przednim
-ćł pt.
Zaleski

na rżerz

ii

n rzem a I o wn n v
łi»nv zbnżn

.'• Z

' ?®s.

o Polakach, 200 rub« «° wysokość
rozwoju Orenburga i dla

. .

własna Orenburga)
Efżbieta Pomorska

•aatóe'.

i

!

i1
$IiiiI
iB
$i

it
iI
i§I
I
I
i
!

Ii
i
;
i

g&śS

Wg||

isxej relacji
było, że

iryża. u-
inia Listopadowego. To
: oczywiście Stycznio-

/■ '■.-.

g>’ ' <ż:

fcOB

mało jest siana. Trzeba bodzie przed
zimą zmniejszyć stado bydła

wypasa się 6 tys. sztuk bydła, w tym
1800 mlecznych krów. Sowchoz ma tak­
że własną pasiekę, z której próbowaliś­
my świeży płynny miód. Dyrektor sow-
chozu z tytułem doktora nauk rolni­
czych wygląda młodo i liczy sobie 39
lat, mówią o nim. że jest bardzo ope­
raty wny. nie boi się nowości. Da je chęt­
nie ziemię w dzierżawę. Jak mówi dy­
rektor już od trzech lat sowchoz nie
brał kredytów, był samowystarczalny.
Ale ten rok będzie Var^zo trudny, była
wielka susza. Zboże nic udało się zu­
pełnie. W wielu miejscach zebrali tyle
co wsiali.

'v Fenuhlice Knzach-
?00 km gdzie nie bv-

s^rzedaży alkoholu.
Wszystkie kou?efv 7 irfówmi rozmawia­
liśmy uw?’dv ri-7?z nstre zakazy i
ograniczenie sprzedaży nicie alkoholu
jest zmniejszone, a to już ro?vtywny
objaw.

W poprzednim odcinku nasze
przyjaciół pt. .pilskie ślady” 1
1856 r. Zaleski wyjechał do Far
działał na rżerz Powstania Listop;
pomyłka, powinno być oczywiści
w ego.

W 48<fc

MS

w tym miejscu stał- wielki karawanse-
rai. pnd^bnv dn ♦yrh i-b-:o ?-<•-»_
cze widzi się w głębi Turcji. Niestety,
żadne siady po tych zabudowaniach nie
pozostały.

Sowchoz Gagarin jest największy w
rejonie Orenburga. Gospodaruje na 34
tysiącach hektarów. Z tego 24 to ziemia
uprawna. W kołchozie pracuje stale 1090
ludzi, gdy dodamy do tego ich rodziny.
a także tych wszystkich, którzy obsłu­
gują szkołę, pocztę, ośrodek zdrowia itp
to mamy już małe miasteczko. Rzeczy­
wiście nowe domy są kilkupiętrowe i
tworzą typowe również dla naszych

■miast blokowiska. Wieś zatraca tu swój
charakter. Gdy na to zwróciłam uwagę.
oorowadzający nas sekretarz partii po­
twierdził to z dumą, źe właśnie wiej­
skie domy sa takie same jak w mieś­
cie ..Ludzie nie chcą mieszkać na wsi
Chca miejskich wygód i miejskich roz­
rywek” — dodał. Sowchoz Gagarin nie
ma problemu z ludźmi. Tu raczej garną
sie do nracy Ale małe wsie wyludniają
się. Mówił nam o tym artysta malarz.
który w okolicznych górach w małej
wsi zakupił sobie w ubiegłym roku dom

Przed dawną komendą twierdzy orenburskiej siedzi Aleksander Puszkin, ulubio­
na postać mieszkańców miasta. Budynek mieści dziś muzeum historyczne i jedna
z sal poświęcona jest wielkiemu poecie.

mnrc’’

r»:» u rn’"’’1

.2
Przed budynkiem dyrekcji sowchozu

Gagarin stoi „Mig-15 bis” na jakim szko-
lii się Jurij Gagarin. ’

obiad. Zaraz od wejścia rzuca się w
oczy czystość i begaty wystrój. Ciekawa
metaloplastyka przypominająca dawne
syberyjskie motywy: koniki. ptaszki.
stylizowane kwiaty Dużo jasnego drze­
wa. jasne sosnowe meble stwarzają
przytulny nastrój, mimo że stołówką
olbrzymia. Służy ona rćwnieź jako miej­
sce zebrań całego sowchozu. a także sa­
la zabaw i uroczystości

Wszyscy zatrzymujemy się przed ol­
brzymim obrazem wymalowanym na ca­
łej ścianie. „Krowy na pastwisku” jest
to replika (nieco powiększona) obrazu
który wisi w Muzeum Sztuki w Oren­
burgu. Rozległy pejzaż, z rzeką Ural
łąką i pasącymi sie krowami Przy tym
obrazie opowiedziano nam historię.
która wydarzyła sie w sąsiednim sow-
chozie z podobnym obrazem Dyrektor
sowchozu po wybudowaniu stołówki po­
stanowił ją upiększyć i zamówił ..morski
pejzaż” u orenburskieco malarza Mor­
ski ponieważ uznał że bodzie to atrak­
cja dla miejscowych ludzi którzy rzad­
ko mogą osiadać morze. Na otwarcie
stołówki przyjechał sekretarz z obwo­
du. zobaczvw’zv nbraz zanvtał zdziwio­
ny ..A skąd wzięliście monę orzec’*3*
tu <<*st chleKnv krat nie mnrcVi”
Wz:ał sobie dn tg ił»v?gi dvrektor
sowchozu. nnnrosił do <d'-v»5e Je-src-za
artysto malarza i zanytnł co r-»v bv n'e
r»r-'prnh■} r»r» rnnrc'-, PC i-

pV»JpV»r»'-”

; d’’ ’ tych ^dnków

cukru na kartki był 1 kg na osobę. Na
okres lata od czerwca do września przy­
dzielono każdemu dodatkowy kilogram
na miesiąc, aby można przygotować
przetwory na zimę. A przetworów robi
się tu dużo. Szczególnie ważne są kon­
fitury zwane- tu ..warienje”. Gdy nad­
chodzą mroźne długie wieczory, gdy
wraca s-ię z 30-stopniowego mrozu do
ciepłego domu nic tak nie smakuje jak
herbata i słodkie warienje. W Orenbur­
gu jest wiele cgrodów działkowych.
Udają się w nich znakomicie truskawki.
arbuzy, a teraz wprowadza się odmia­
ny mrozoodpomych jabłoni grusz i
śliw. Lata tu są upalne i owoce doj­
rzewają świetnie, jeśli tylko przetrwają
mroźną zimę.

Najbardziej ulubioną potrawą miesz­
kańców z okclic Orenburga są pielmie-
ni. Maleńkie pierożki, przypominające

, v/ smaku znane nam kołduny. Robi się
je z pierogowego ciasta i nadziewa su­
rowym mięsem z przyprawami. Żadna
rodzinna uroczystość nie może odbyć się
bez solidnej porcji pielmieni.

A ze słodyczy weszło ostatnio w mo­
dę w Orenburgu „serce niedźwiedzia”.
Jest to czekoladowy tort, z maślanym
kremem, oblany czekoladą. Ma kształt
serca i ustawia sie na nim małego plu­
szowego niedźwiadka.

Oczywiście nie wszystkie kobiety
co dzień gotują w domu. Wszystkie
kłady pracy i szkoły mają swoje sto­
łówki i wygodniej i prędzej, a także
taniej jest żywić rodzinę w stołówce.
Ale coraz więcej kobiet stara się goto­
wać w domu, ponieważ, jak mi tłuma­
czyła żona jednego z dziennikarzy, dzie­
ci powinny wied~ eć. że mają matkę, a
wspólne pesiłki zbliżają rodzinę.

Gdy już mowa .0 przyjęciach i stole.
to trzeba zauważyć pewna przemianę
obyczaju picia alkoholu. Drastyczne o-
graniczenie sprzedaży alkoholu, dało
jednak wyniki. Dawniej żadne przyję­
cie w domu prywatnym nie. mogło się
obyć bez wódki. Dziś coraz częściej po­
dawane jest wino. Nie wszyscy maią
czas wystawać w kilometrowych kolej­
kach no wódkę. Stoją ci. którzy muszą.
Odwiedziliśmy miejscowość, która zaist­
niała dzięki olbrzymiej elektrcwii. By­
ło tam 9 tys mieszkańców i ani jedne­
go sklepu z alkoholem. Jak nas poin­
formowano pbv $ie narić czegoś moc­
niejszego trze1'^ sie wybrać do sąsied­
niej miejscowości
skiej oddalonej o
In ograniczeń w

W poprzednich _ __
którzy V zasłużyli się dla

-<»- - poznania je­
go okolic. ^Wypada również wspomnieć
o Rosjanach, którzy cieszą się najwięk­
szą popularnością w Orenburgu. Taką
postacią historyczną numer jeden jest
Aleksander Puszkin. Odwiedził on Oren-
burg latem 1833 roku podążając szla­
kiem powstania Jcmicliana Pugaezowa.
Zatrzymał się na dłużej w twierdzy,
spotkał się tu również ze swym przyja­
cielem Władimirem Dałem, który także
był pisarzem i etnografem, pomagał
również Tomaszowi Zanowi w organi­
zacji muzeum orenburskiego. Dal byl
w Orenburgu na zesłaniu. To spotkanie f
przyjaciół upamiętnił współczesny orca- i
burski artysta malarz N. P. Jeryszcw. |
Obraz „Puszkin i Dal na brzegu Uralu” 1
wisi w muzeum w sali poświęconej Pu- •
szkinowi.

Pionem podróży Puszkina były dwa
dzieła: „Historia Pugaezowa” oparta na
dokumentach i rozmowach z ludźmi. . ««
którzy jeszcze bunt chłopski sprzed póT I 11
wieku pamiętali. Warto tu wspomnieć, I l||
że tytuł tej książki wzbudził protest 88
cara Mikołaja I. który stwierdził, żę
„taki przestępca jak Pugaczow nie ma
historii”. Drugim dziełem była powieść
„Córka kapitana”, również opisująca ;
chłopski bunt w zbeletryzowanej formię.

W muzeum znajduje się również ma­
ska pośmiertna Aleksandra Puszkina,

Również słabe plony mieli ci. którzy
wzięli w tym roku dzierżawy. Można
dzierżawić 100 ha ziemi i obsiać ją zbo­
żem. Taka dzierżawa jest udzielana na
rok i może być przedłużana na następ­
ne lata. Można też założyć gospodar­
stwo hodc wlane. Właśnie ci którzy za­
łożyli hodowle świń wychodzą na tym
najlepiej. Ciężko pracują calvmi rodzi­
nami. ale dochód maja nawet 10 razy
większy niż inni pracownicy sowchozu

Zainteresowało nas czym obrabia ;a
te 100 ha ziemi, ci którzy biora ja w
dzierż' w? Okazuje się. że maszyny za­
pewnia sowchoz i po prostu trzeba mu
płacić za usługę Ten olbrzymi areał
100 ha obrabia na ogół jedna rodzina
i zwykle «ieje iedno zboże naicześciej
pszenice W tym roku, ci którzy wy­
dzierżawili ziemie od sowchozu. mieli
nieco lensze p>onv niż sam sowchoz. ale
dyrektor przewiduje że w or2yszłvm
roku bedzie mniej chętnych m dzierża­
wo ziemi.

Południe 7w’?zku Radzieckiego nawie­
dziła w tym roku nie spotykana od lat
susza, budziło to u naszych rozmćwró v
zarówno tvch z wł^dz. : ’wvkłvcr

"ludzi wielki me okój *’’e równię wici
kie z^nfęnokoienie bt’dz’ła «uszn w
nach Ziednoc7nnvch bo gdzie bedz emv
ku*x>wać zbołe”? — Mówili9

Czy w dobie nier'esfreiki poprawiła sic
sytuacja zaonatrzeniowa. a tvm samyn
sytuaHa kobiet? Jak na razie n>e wida
radvknlnej oonrawv W Orenburgu
przydział mięsa na kartki 1 kg n-> («oK>
miesięcznie A ponieważ mięso nie ie^t
nndz'e!one na gatunki, wiec na łer kilo-

:m wchodzi mięso i kośc» ‘ ♦.Inszcz —
prostu rnbanka Kobiety rad-7*1 sobie

. ten sposób że kuouia na kartki wę­
dliny. a w mięso zaonatnUa Me koł^
chozfnwm rvnku Jest tam dużo drnżc'
nie można iuż nngrvmas’ć ' coś wvbra.

. j piijaĄ ,”O”'O W**dHnv
Gdy byliśmy w Orenburgu przydział

2” d owiec został
?n. fo’e morskie nn

: | n ł-»l — 4/* —

i cboźnfków w kombinezonach, którzy u-
<;nnnv

• W ten snosób i ąrłv«tn bvł z^d-wilo-
| nv i sowchoz n:e zblednął, bn bvł bo­

gaty Dziś w dobiA niorie<-łrc;k, t^kie
ir^or^enie raczej bvłobv n;pmnżHwe

nhiedz’e rnc . do-
^rnipł^no IrłA-n c^w-

I choz produkuje. Na łąkach nad Uralem

... ----- przecięt­
nej pensji), „a w tym roku we wsi już
nikt na zimę nic pozostaję, więc na
wiosnę mógłbym mieć dom za darmo”
— powiedział.

Odwiedzamy też dobrze zaopatrzony
wiejski dom towarowy. Jest w nim spo­
ro „ubrań, są również produkty, rodzyn­
ki, orzechy i przedmioty, których nie
możną na przykład kupić w Orenburgu.
W ten sposób dyrekcja sowchozu stara
się uatrakcyjnić to miejsce dla swoich
pracowników.

Została też wybudowana nowa
łówka, do której zaproszono nas

. j

Rok temu wystawili mieszkańcy Oren­
burga pomnik pierwszemu człowiekowi,
który poleciał do gwiazd — Jurijowi Ga­
garinowi.

Konkrety @ 7
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którą ' mieszkańcy uważają za relikwię, j ||
Przed budynkiem muzeum, zbudowanym i §
w 1856 r., który dawniej należał do do- '
wództwa twierdzy postawiono Puszki-
nowi pomnik.

Również na krótko odwiedził Oren-
burg Lew Tołstoj i opisał dramatyczną
historię ucieczki polskiego zesłańca Win­
centego Migurskiego i jego żony Albin?
spod Ufy. Ucieczka ta nie udała się,
nonieważ konspiratorów wydał kozak
konwojujący Albinę. Tołstoj dał swemu
opowiadniu tytuł „Za co”. W archiwum
orenburskim widziałem oryginalny list
Migurskiej, która prosiła Pierowskiego
(komendanta twierdzy), by po nieudanej
ucieczce znów pozwolił jej być razem
z mężem na zesłaniu. Pierowski nie zgo­
dził się. Ofiarna Albina Migurska po­
wędrowała jednak za swoim mężem do
Nerczyńska. wybłagawszy u wyższych
władz pozwolenie, ale tam wkrótce
zmarła w wieku 25 lat.' -

Na każdym kroku w Orenburgu i w ,
jego okolicach spotykamy sie z historią ;
Pojechaliśmy około 50 km od Orenbur- ' ^3
ga do sowchozu Gagarin. Gdy przy je- i »
chaliśmy tam i obejrzeliśmy przed za- ; V%
rządem sowchozu Mig 15. na którym ;
szkolił się w Orenburgu Gagarin cka- 1
zało się. że sowchoz dooiero od nie- !
dawna nosi imię pierwszego kosmonau­
ty. Dawniej nazywał sie Karawanny1
bowiem tędy właśnie przechodziły kara­
wany kupców z Chiwv i Buchary do
Orenburga i dalej do Moskwy. Właśnie j

(Koraspon^encja
Józef W. Kozłowski,
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W kilka dni później Narutowicz został
zamordowany przez fanatyka Eligiusza
Niewiadomskiego, który zresztą przygo­
towywał zamach na Piłsudskiego i tyiko
przekazanie władzy zmieniło jego zamia­
ry. Premierem został Władysław Sikor­
ski. Wzmogły się ataki endeckie na Pił­
sudskiego, który nadal był przecież sze­
fem Sztabu Generalnego i przewodniczą­
cym kapituły orderu Virtuti Militari.
Obrzucano go najrozmaitszymi kalum­
niami i oszczerstwami. Przewodzili tej
kampanii obrzucania błotem endecy.
chociaż sam Dmowski nigdy nie poniżał
się do stosowania tego rodzaju metod.
Wszystko to zwiększyło rozgoryczenie
Marszałka. Od tego też czasu język jego
stawał się coraz bardziej brutalny a
stosunek do otoczenia ostry i bezwzględ­
ny. Coraz też bardziej zamykał się w
sobie, ograniczając kontakty z ludźmi
do rodziny i najbliższych przyjaciół.

IpBI

28 maja 1923 r. Piłsudski podjął de­
cyzję o rezygnacji ze sprawowanych
funkcji państwowych i przeniesieniu się,
wraz rodziną do Sulejówka. W Sule­
jówku z
Polskiego

prostu nie panował nad swotmi nerwa­
mi.

Marszatek nie widział też siebie w roli
konstytucyjnego prezydenta i nie zgodził
się kandydować na to stanowisko. Sejm
w dniu 9 grudnia 1922 r. wybrał, wbrew'
głosom prawicy parlamentarnej. Gabrie­
la Narutowicza. Piłsudski opuścił Bel­
weder. W toaście wzniesionym podczas:
śniadania po przekazaniu władzy Naru­
towiczowi powiedział: „Panie Prezyden­
cie, jako jedyny oficer polski służby
czynnej, który dotąd nigdy przed nikim
nie stawał na baczność, stoję oto na
baczność przed Polską, którą Ty repre­
zentujesz.”, ale podczas przekazywania
dochodziło do niemiłych zgrzytów. Mar­
szałek wyraźnie był zdenerwowany.

siątej, śniadanie jadł w łóżku, po czym,
'po lekturze „Kuriera Porannego” i „Eks­
presu” często zasypiał jeszcze do polud-
n'a. Po wstaniu szedł do ogrodu, gdzie
sprawdzał stan drzewek. Obserwował
także pszczoły w ulach i oglądał kwia­
ty. Kie umiał zajmować się gospodar­
stwem, ale z dziecięcą nieomalże pasją
i fascynacją odkrywał uroki przyrody,
do czego walnie przyczyniało się towa­
rzystwo córek — w 1923 r. pięcioletniej
Wandy i trzyletniej Jagody. Obiad zja­
dał punktualnie o trzeciej, po czym ba­
wił s'ę z dziećmi lub czytał na weran­
dzie. Dopiero wieczorem przystępował do
swoich prac pisarskich, które kończyły
się w nocy, o drugiej lub trzeciej.”.

i
%

14 listopada 1920 r. na placu Zamko­
wym w Warszawie odbyła się wielka
uroczystość. Józefowi Piłsudskiemu wrę­
czono buławę marszałkowską. Po mszy
odprawionej przez biskupa potowego
Galla kardynał Rakowski poświęcił bu­
ławę. W imieniu wojska prosił o jej
przyjęcie najstarszy wiekiem generał
Karol Trzaska-Dnrski. Buławę wręczał
szeregowy Jan Wężyk, kawaler orderu
Virt::ti Militari. Wcześniej, w dniu swo­
ich imienin Piłsudski wydał najkrótszy
chyba w dziejach Polski dekret o tre­
ści: „Stopień Pierwszego Marszałka Pol­
ski przyjmuję i zatwierdzam”.

12 maja 1935 r. o godzinie 20.45 Mar­
szalek Piłsudski znaarl w Belwederze na
raka wątroby. Kraj pogrążył się w ża­
łobie.

■i

Tak więc Józef Piłsudski, dawny re­
wolucjonista i konspirator. mianował
sam siebie Pierwszym Marszałkiem Pol­
ski. W uroewstcści nie brali udziału ani
marszałek Sejmu, ani też prezes Rady
Ministrów. Dawno już przebrzmiały pod' i
nlosie słowa wygłaszane* w dniu o-twar '
cia i
czy pospolitej. ------- ----------- - ------
większe były kontrowersje pomiędzy
Naczelnikiem Państwa i Sejmem, które­
mu przecież podlegał. Sejm chciał rzą­
dzić. do czego zresztą w myśl postano­
wień Konstytucji Marcowej miał prawo.
chcciaż wobec braku zdecydowanej więk­
szości parlamentarnej, coraz trudniej
mu to przychodziło. Piłsudski był zwo­
lennikiem silnej władzy wykonawczej.
Tych tendencji nie dawało się na dłuż­
sza metę pogodzić. Wygrana wojna
zwiększyła jeszcze jego pewność siebie.
Z niewątpliwą satysfakcja mówił o so-
b:e na pierwszym Zjeździe .Legionistów:
,,Ja, moi chłopcy, dumny być mogą, bo
dnia 6 sierpnia rozpocząłem karierą ba­
jeczną i nieznaną w dawnej Polsce, ka­
rierę człowieka, którego cala Polska ma
obowiązek witać, jako Naczelnika Pań-
stica... Ja, moi ranowie, swój egzamin
życiowy zdałem”.

W tych warunkach Piłsudski zdecydo­
wał się na zamach stanu. Na moście
Poniatowskiego stanęli naprzeciw siebie

pierwszego Sejmu odrodzonej Rze- I.
jospolitej. Coraz częstsze i coraz !

podświadomie buntować się przeciwko
narzuconej jej bezczynności. Nie pozwa­
lali mu również na to liczni zwolennicy,
wywodzący się głównie z kręgów legio­
nowych, którzy w ówczesnych warun­
kach politycznych i gospodarczych nie
mogli znaleźć sobie miejsca i dla któ­
rych polityczne „wygnanie" Marszałka
było symbolem ich własnej sytuacji.
Sprzyjało temu również trudne położe­
nie kraju, w którym ciągle zmieniające
się rządy, waśnie partyjne i starcia sej­
mowe powodowały niepokój i poczucie
zagrożenia obywateli. Wprawdzie nie
stworzono wokół „samotnika z Sulejów­
ka" żadnej organizacji politycznej, żad­
nej zorganizowanej konspiracji wojsko­
wej. to jednak wykorzystywano każdą
okazję, aby nie tylko zamanifestować do
niego przywiązanie, ale równie: wzajem­
nie umocnić się w wierności do Komen­
danta i ustalić na kogo można liczyć.
„Nie wiedzieliśmy wcale kiedy skończy
s;ę wygnanie Komendanta i w jakich
warunkach zechce wrócić do władzy w
Polsce, ale to było nam niepotrzebne,
gdyż ufaliśmy Mu i wiedzieliśmy, że
gdy nadejdzie czas — wyda nam rozka­
zy’” — pisał Sławoj-Składkowski w
„Strzępach meldunków”. A zebrani tłum­
nie w Sulejówku z Okazji imienin Mar­
szalka oficerowie, ustami generała Or-
licz-Dreszera błagali go wręcz o ratu­
nek: „Gdy dzisiaj zwracamy się do Cie­
bie, mamy także bóle i trwogi, do domu
wraz z nędzą zaglądające. Chcemy, byś
wierzył, że gorące chęci nasze, byś nie
zechciał być w tym kryzysie nieobecny”.
I kończył już zupełnie przejrzystą alu­
zja: „Niesiemy Ci, prócz wdzięcznych
serc i pewne, w zwycięstwach zaprawio­
ne szable.”.

Ten spokój nie trwał jednak długo.
Czynna natura Piłsudskiego musiała

Całą bibliotekę książek napisano już
na temat przewrotu majowego i później-
szych rządów sanacji. Próba przedsta-
wienia tego okresu w krótkim opowia­
daniu poświęconym życiu Marszałka Pił­
sudskiego skazana jest z g.jy na niepo­
wodzenie. Nich więc v/olno mi będzie,
mówiąc o tym ostatnim okresie J3go zy-
cia, zrezygnować z próby relacjonowania
przebiegu wydarzeń w kraju 1 ograni­
czyć się do kilku refleksji.

A więc najpierw była to dyktatura
zupełnie inna niż u naszych wschodnich

zachodnich sąsiadów. Nazywają ją nie­
raz „patriarchalną” albo '„autorytarną”.
Nie było czystek w wojsku (chociaż kil­
ku generałów na krótko aresztowano,
a jeden z nich potem w niewyjaśnio­
nych do dzisiaj okolicznościach zaginął).
Oficerów, którzy walczyli po stronie
rza.dowej traktowano tak samo jak tych,
którzy dokonywali przewrotu i wielu z
nich zdobiło kariery. Nastąpiły
natomiast duże zmiany w administracji
państwowej, skąd usuwano zwolenni­
ków endecji. Nastąpił też szybki powrót
do legalizmu, chociaż również osłabienie
znaczenia sejmu i znaczny -wzrost zna­
czenia władzy wykonawczej. Marszałek
szybko i zdecydowanie odciął się od
stronnictw lewicowych, które przecież
poparły go w czasie przewrotu, a zrobił
ukłon w stronę arystokracji, chociaż w
sumie starał się trzymać centrum i
przedstawiać siebie jako człowieka sto­
jącego ponad sporami partyjnymi. Do­
bra koniunktura gospodarcza, która na­
stąpiła w latach bezpośrednio po prze­
wrocie i sukcesy w polityce zagranicz­
nej megą dopełnić ten obraz widziany
z jednej strony.

Była to jednak dyktatura z wszyst^.
kimi- negatywnymi skutkami. Marszałek
koncentrował w swoich rękach więk­
szość ważniejszych spraw w państwie,
przede wszystkim dotyczących wojska,
polityki zagranicznej i istotnych spraw
wewnętrznych. Nikt też bez jego uprzed­
niej aprobaty nie odważył się podejmo­
wać decyzji w tych dziedzinach. Tym­
czasem jego siły gwałtownie się zmniej­
szały. W 1928 r. uległ atakowi apoplek-
tycznemu, z częściowym porażeniem.
Później nastąpiło polepszenie, ale stan
jego zdrowia coraz częściej był nieza­
dowalający. Marszałek prowadził ponad­
to rujnujący tryb życia. Mieszkał z ro­
dziną w Belwederze, ale miał również
mieszkanie w Generalnym Inspektoracie
Sił Zbrojnych, gdzie pracował i przeby­
wał całymi tygodniami, sam, pod opie­
ką adiutantów. Posiłki przywożono mu
z Belwederu i odgrzewano — nigdy nie
przywiązywał zresztą wagi do jedzenia,
ubrania i spraw materialnych. Pił za to
dużo herbaty i ogromnie dużo palił. Sy­
piał mało. Pracował głównie nocami. W
ostatnich latach miewał coraz dłuższe
okresy apatii i otępienia na przemian
z ogromnym rozdrażnieniem. Najczęściej
pozostawał samotny. Czasem czytał. Go­
dzinami układał pasjanse. Lekarzy uni­
kał. Podstawową wadą tego systemu pra­
cy było to. że przyjmował tylko te oso­
by, które sam chciał widzieć i pozwalał
irn wypowiadać tylko na te tematy,
które go interesowały Wiele więc waż­
nych spraw po prostu do niego nie do­
cierało, a inne tygodniami czekały na
decyzje. Nie sposób więc uniknąć re­
fleksji. że tak rządzić można było w
Europie może jeszcze w XVII lub XVIII
wieku, ale na pewno już nie w wieku
XX. Latem wyjeżdżał na krótki odpo­
czynek do swojego folwarku w Pieklisz-
kachi lub do uzdrowiska w Druskienni-
kach. Dłuższy pobyt na Maderze w 1930

, roku w towarzystwie adiutanta i młodej
lekarki dr Eugenii Lewickiej wywołał
w konsekwencji falę plotek na temat
‘°W. co miało go rzekomo łączyć z L«'-
wieka, ą co doprowadziło w kilka mie­
sięcy później do jej tragicznej śmierci.

Tak więc ostatnie lata życia Marszał­
ka tez nie były łatwe. Coraz krótsze
okresy świadomości, coraz częstsze sta­
ny apatii na przemian z rozdrażnieniem
a nawet atakami agresji. Ale jeszcze w
czasie konferencji w Belwederze. 7 mar­
ca 1934 r„ zdołał przestrzec swoich naj­
bliższych współpracowników, „że dobre
stosunki między Polską a Niemcami mo-
gą trwać może jeszcze cztery lata”. Trze­
ba przyznać, że było to zdumiewająco
trafne przewidywanie.

do Sulejówka. W Sule-
funduszu Komitetu Żołnierza

wybudowano mu skromny
dworek. Biało ma’owane ściany, ganki
z okrągłymi kolumnami. -
czerwoną dachówką. Dużo drzew i zie­
leni. „Odpoczywam po raz pierwszy od
lat kilkunastu, odpoczywam prawdziwie,
odpoczywam, od państwa, od polityki...
Jestem dziennikarzem, publicystą czy hi­
storykiem, jak chcecie i pobieram wy­
sokie honoraria prawie europejskie” —
pisał w liście do Baranowskiego. A
Aleksandra Piłsudska wiele lat później
wspominała: „„.Mąż zwykł spać do dzie-
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dwaj wieloletni przyjaciele: Marszałek
Piłsudski i prezydent Wojciechowski. Za­
mach. który w założeniu miał być bez­
krwawą demonstracją polityczną, prze­
rodził się w wojnę domową i pociągnął
za sobą liczne ofiary. Sam Piłsudski był
bliski załamania nerwowego, ale jego
zwolennicy nie mieli nic do stracenia.
Wojska Marszałka zwyciężyły. Premier*
Witos złożył rezygnację na ręce prezy­
denta, a ten. przekazał władzę marszał­
kowi Sejmu Ratajowi. Wybrany prezy­
dentem Piłsudski nie przyjął tego sta­
nowiska. Z jego rekomendacji Zgroma­
dzenie Narodowe dokonało wyboru prof.
Ignacego Mościckiego, chemika, uczone­
go i wynalazcę. Życie zdawało się wra- •
cać do normy.

Rozpoczął się ostatni okres życia Mar­
szałka Piłsudskiego. Był dyktatorem.
„Nie będę się wdawał w dyskusję nad
wypadkami majowymi. Zdecydowałem.
się na nie sam, w zgodzie z własnym
sumieniem i nie widzę potrzeby z teao
się tłumaczyć” — powiedział do przed­
stawicieli stronnictw sejmowych 29 ma­
ja 1926 r. „Warunki tak się ułożyły, że,
mogłem we dopuścić was do sali Zgro­
madzenia Narodowego, kpiąc z was
wszystkich, ale czynię próby, czy można
jeszcze rządzić bez bata... Sejm i senat
mają nadm-'ar przywilejów i należałoby,
aby ci, którzy powołani są do rządów,
miełi więcej praw”. Potem odnosił się
zresztą do sejmu znacznie ostrzej, a w
słynnym felietonie „Dno oka, czyli wra­
żenia człowieka chorego z sesji budże­
towej w Sejmie” pozwalał sobie na
wręcz obraźliwe sformułowania i to po­
wtarzane wielokrotnie, w dodatku w sy­
tuacji, w której bronił racji co najmniej

Tymcąaccm sytuacja polityczna i
soodarcza kraju ciągle się komph-rewała.
Widzieli to już nie tylko zwolennicy,
ale i przeciwnicy Marszałka. Wincenty
Witos, którego nikt nie mógł posądzać
o sympatię do Sulejówka, pisał: „Prze­
silenie spowodowane dymisją rzrdu
Skrzyńsk ego trwało bardzo długo, 'to­
warzyszyły mu chaos, zamieszanie wzma-
rające się. z każdym, dniem coraz. bar­
dziej... Odbywające się prawie bez przer­
wy obrady stronnictw nie zdołały spra­
wy ani na krok posunąć naprzód. Spo­
łeczeństwo wrzało gniewem przeciw, sej­
mowi i politykom. Powszechnie mow.o-
no, że sprzeniewierzono władzę i wyrzu­
cono ją na ulicę, i to przez tych właś­
nie, co powinni być jej strażnikami...
Posłowie, a szczególnie przywódcy klu­
bów, snuli się po sejmie jak cienie. W
kuluarach sejmowych nastrój byl okrop­
ny, a zarazem dziwaczny. Dziennikarze
kpili z sejmu, z posłów, nawet z pre­
zydenta. W poszczególnych klubach pa­
nowała zupełna beznadziejność. Prezy­
dent Wojciechowski chodził także jak
struty, zapowiadając rezygnację ze swe-
r.r, cln-.in iii'cl'n '
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tu ustalenia ogólnopaństwowych norm i
zasad korzystania z tego typu aparatu­
ry: Trzeba uczciwie powiedzieć, że do
tej pory wykorzystywanie
zachodniej TV miało u
piracki. Niespecjalnie dbaliśmy
wa autorskie nadawcy. Stąd też

znajdujemy następujący

to dobrze
komputer

. Natomiast
instrumentów elektronicz­

ni sumie, po latach nerwów' i iryta­
cji. z wolna zmierzamy ku jakiemuś w
miarę sensownemu unormowaniu pro­
blemu. który czy tego chcemy. czy nie,
stanie sic czymś powszednim.

Wystarczy więc już tylko uzbierać te
głupie parę milionów, żeby być ..bliżej
świata”. A opłaty za te usługę będzie­
my uiszczać w okienku pocztowym. Cie­
szy mnie to także dlatego, że był u
nas, ..ten trend”, by posiadaczy urzą­
dzeń do odbioru telewizji satelitarnej
traktować co najmniej jak zagrożenie dla
ładu i porządku publicznego. Nowe po­
sunięcia władz zdają się sugerować, że
przestajemy być traktowani jak dzieci.
które nic mogą same decydować o tym
co mogą czytać i oglądać, bo się mo­
gą zdeprawować. Pozostaje więc pro­
blem: skąd wziąć te miliony! Sądzę
jednak, obserwując postęp w technice
odbioru satelitarnego, - że to także pro­
blem przejściowy. I
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na poczcie
Dla zbiorowych — jak wspomniałem

— ta ewentualność na razie nie wcho­
dzi w grę, z tego powodu, że dotycłr
czasowe instalacje miały charakter eks­
perymentalny. Przewiduje się jednak
znaczne ulgi przepisowe w momencie
wprowadzenia na- nasz rynek instalacji
gwarantujących poprawne działanie
..zbiorówek”. Już powstała w Gdańsku
f:rma TELMOR. która w koprodukcji
z crcfcnowską FUBĄ będzie się podej­
mowała instalacji w pełni odpowiada­
jącej wymogom profesjonalnym. Także
TV kablowej..

programów
nas charakter

o pra-
._ w zez­

woleniu znajdujemy następujący pas­
sus: „Wnioskodawca zobowiązuje się do
ponoszenia ewentualnych kosztów zło-
tówkowo-dewizowych. które mogą wy­
niknąć z tytułu korzystania, z progra­
mów zachodniej telewizji satelitarnej”.'
Cóż to oznacza? Mimo wszystko, spory
krok do przodu. Jest to jeden z nie­
licznych przypadków, kiedy nie czeka
się na oficjalne unormowania legisla­
cyjne. te bowiem, jak wiemy z doś­
wiadczenia, ślimaczą się niekiedy nie­
możliwie.

Ale na j cieką wszy jest projekt, by w
stosunku do odbiorców indywidualnych
dopuścić rozwiązanie najprostsze;- oto
już niebawem osobnik,' który łaknie
SKY.^CHANNEL, czy TV-SAT będzie
mógł "sobie nabyć antenkę i... zareje­
strować ją na poczcie, dokładnie tak.
jak dotychczas rejestrował radio czy te­
lewizor.

pierwsze, nikt u nas dotąd tego nie
zrobił, więc część moralnego. zadowole­
nia spadnie j. na mnie-. Po drugie ■—
uważam, że takie rozwiązanie może
młodzieży cierpiącej na alergię przy
wszystkich „poważnych” dźwiękach po­
móc w oswojeniu się z Bachem, Mo­
zartem, Beethouenem i inną modelar­
nią.

Władek — kretyn jeden — zapalił
się do projektu. I zrobił muzyczkę god-

Pisanic o telewizji satelitarnej w Pol­
sce jeszcze zakrawa na science-fiction.

Przy okazji starano się zrobić wszyst­
ko. by utrudnić _ instalajcę, tłumacząc
się. także ustami rzecznika rządu, że
anteny satelitarne (indywidualne) mogą
wprowadzić zakłócenia w odbiorze. To
dziwne, pomyślałem sobie, antena o d-
biorcza jest praktycznie., elementem
biernym. Co tu może zakłócać? I ko­
mu? Spokojny sen specom od regla­
mentacji informacji?

Na cale szczęście, ten klimat podej­
rzliwości już jakby mijał. Od pierwsze­
go listopada Państwowa Inspekcja Ra­
diowa wy daj e niemal bez ograniczeń

Uznany za pomnik przyrody dąb
„Mieszko” w Patoce (gm. Gromadka),
znajduje się w katastrofalnym stanie na
skutek zaniechania jakichkolwiek działań
mających na celu zachowanie tego cen­
nego tworu przyrody, bowiem samo
objęcie go prawną ochroną nie może, ze
zrozumiałych względów, zastąpić fizycz­
nego zabezpieczenia obiektu przed zni-

O katastrofalnym stanie „Mieszka” in­
formowałem wojewódzkiego konserwa­
tora przyrody już w 1982 roku. Informa-

samo nagranie zajęło już najmniej cza­
su.

I tu pytanie o kardynalnym znacze­
niu. Za co Władek będzie miał zapłaco­
ne? Otóż wyłącznie za nagranie, czyli
tzw. minutaż. Rzecz jasna, dojdą do te­
go tzw. tantiemy wykonawcze, które
od niedawna obowiązują w POLSKICH
NAGRANIACH. Zaś cala praca trwa­
jąca rok praktycznie wykonana była w
czynie społecznym, gdyż przepisy.... nie
przewidują tego rodzaju. nagrań. Nikt
jakoś nie przewidział, że pojawi się
całkiem, odmienna generacja instrumen­
tów, które są zarazem instrumentem w
tradycyjnym rozumieniu, ale i kompu­
terem. Przy czym już przywykliśmy,
że programiści maszyn cyfrowych, to
profesja i to dobrze płatna,
bez nich komputer byłby
ko kupą złomu. Natomiast
programisty
nych jest dokładnie czymś takim, jak
nastrojenie gitary. To się —- w myśl
naszych przepisów — robi za darmo.

Zęby było ciekawiej, jest to nasz pol­
ski, czyli mocno prowincjonalny' punkt
widzenia, bo na Zachodzie, w związku
z rozpowszechnieniem samplerów, roz­
waża się problem ochrony brzmienia,
dokładnie tak samo, jak ochrania się
oryginalny program komputerowy.

Oczywiście, i do nas za jakiś czas
ten problem dotrze, wraz z' coraz pow­
szechniejszym użyciem „parapetów”, a-
le — póki co, rok pracy Władka Ko-
inendarka poszedł na darmo. Znacznie
lepiej by na tym wy szedł finansowo,
gdyby nagrał swoje własne utwory, bo
przynajmniej zarobiłby dodatkowo jako
kompozytor.

A ja? Rzecz jasna, nie będę mu pła­
cił z własnej kieszeni, bó nic ma tary­
fikatora i ja nie mam pieniędzy (za­
uważyłem, że redakcja coraz bardziej
„oszczędza” ostatnio moje teksty!). Zresz­
tą. między mną i Władkiem ta kwes­
tia nigdy nic powstała, a Komendarek
jest na tyle autentycznym muzy-
kiem, że gdy go coś zainteresuje, to i
za darmo zrobi. Niemniej, mam to so­
bie moralny niepokój. W końcu za do­
brą pracę powinna być dobra płaca. A
tu się okazuje, że taka praca jak Wład­
ka w ogóle nie istnieje, bo nikt jej nie
ujął w przepisach i paragrafach.

Rozważcie sobie ten problem, ci wszy­
scy, którzy, chcecie wydobyć
„parapetów” coś więcej niż1
program.

szczeniem, a takowe miało miejsce przed
pół wiekiem. Zastosowane wówczas urzą­
dzenia (metalowa obręcz otaczająca pień
oraz drewniany daszek nad obciętą
martwą odnogą) zostały w okresie powo­
jennego rozgardiaszu zdemontowane, zaś
betonowe plomby uległy samoistnemu
zniszczeniu. W roku 1982, w czasie pro­
wadzenia głębokiego wykopu przebiega­
jącego obok drzewa zostały podcięte jego
korzenie, w związku z czym drzewo cał­
kowicie obumarło.

■ jest fikcją, jutro może być codziennoś­
cią. Rzecz jasna, u nas w Polsce okres
między „dziś” a „jutro” bywa niekie­
dy cholernie długi, z winy biurokratów
i chyba nic tylko. Proszę samemu spoj­
rzeć: pierwsze unormowania prawne
dotyczące posiadania i użytkowania an­
ten satelitarnych ukazały się jako za­
rządzenie Ministerstwa Komunikacji
dokładnie 20 lutego 1988 r. I co? I do­
kładnie przez rok trwała cisza w c-
terzc. Frajerzy składali stosowne wnios­
ki. odpowiednio udokumentowane i...
przez caluteńki rok NIKT prywatny nic
uzyskał zezwolenia. Pierwsze „glejty”
wydano 1 marca 1987 r. Zapewne tylko
przypadek łączy ten fakt z uruchomie­
niem stacji przekaźnikowej telewizji
radzieckiej na Pałacu Kultury. Do dziś
wydano 5 tys. zezwoleń, przy czym na­
leży tu rozróżnić zezwolenia na zakup
i zezwolenie na użytkowanie. Faktom
^est, że obecnie mamy 500 u ż y t k o w-
n i k ó w anten satelitarnych.

zezwolenia na instalację zbiorową, co
jakby oddalało wizję klęski słynnego
już w Polsce eksperymentu ursynowskie­
go (który polega na tym. że mieszkań­
cy Ursynowa obok normalnych . progra­
mów TVP mogą odbierać 3—4 progra­
my satelitarne, .przy użyciu instala­
cji zbiorczej), a także otwiera spore
możliwości dla nowych przedsięwzięć.
Jest tu jednak jeden warunek i jeden
haczyk. Warunek polega na tym. że o
zezwolenie na „zbiorówkę” mogą się u-
biegać wyłącznie „podmioty” posiadają­
ce osobowość prawną, a więc np. wła­
dze spółdzielni mieszkaniowej czy lo­
kalne towarzystwa kulturalne, ale już
nie społeczna ekipa złożona z miesz­
kańców jednego czy kilku bloków. A
haczyk polega na tym. że wystarczy
protest bodaj jednego mieszkańca, któ­
ry będzie uważał, że instalacja zakłóca
mu odbiór programów TV polskiej. Pro-

■ ces udowodnienia, że zakłócenia powo­
duje instalacja zbiorcza, a nie np. cha­
łupnicza praca sąsiada z góry na urzą­
dzeniu elektrycznym (np. wiertarka)
może być kłopotliwy. „

Na dodatek, całe to zezwolenie ma
charakter tymczasowy, do momen-

A zadłużyłem się dla Was, Drodzy
Czytelnicy — fani muzyki. Nim wyjaś­
nię jak to się stało i ocenię stan za­
dłużenia wraz z odsetkami (na szczęś­
cie obejdzie się bez Klubu Paryskiego)
zaczrCę od tego, że rozróżniam dwa rodza­
je muzyków grających na instrumentach
klawiszowych. Dzielę ich na takich bez
wyobraźni, i takich z wyobraźnią. Ci
pierwsi mają kupę szmalu, którą wpa-
kowują w instrument jakiejś godziwej
firmy, Korga, Yamahy czy Rolanda. Są
to — jak wiadomo — urządzenia ma­
jące bank fabrycznych brzmień sięga­
jących niekiedy swą liczbą do paru se­
tek. Muzyk bez wyobraźni trzyma się
tych brzmień, jak pijany płotu, szczę­
śliwy jedynie z tego powodu, że może
się bawić gałkami i przyciskami. Tro­
chę to jak — uczciwszy uszy pań —
z katalogiem pozycji erotycznych. Jest
ich parę tysięcy. Fizycznie dostępnych,
bez dodatkowego kursu pilotażu kos­
micznego — będzie parę setek. A tych
naprawdę przyjemnych — zaledwie
kilka. Przy czym, tak jak „figury” ma­
ją być przyjemne dla obojga partnerów,
tak dźwięki z „klawisza” mają być mi­
łe i dla nadawcy, i dla słuchacza.

Ten ostatni warunek realizuje zaled­
wie kilku muzyków w Polsce, szczegól­
nie tych, którzy przechodzili kolejne fa­
zy ewolucji muzycznej, kupując sobie
„maszyny” o coraz większym stopniu
komplikacji. Oni już wiedzą, że sprzęt
na którym grają, nie służy do - „zabi­
jania” technicznymi * możliwościami, ale
posługują się gałkami i klawiszami w
sposób ściśle podporządkowany koncep­
cji utworu.

Jednym z nielicznych artystów tego
typu jest Władysław Komendarek. 1 z
nim wiąźe się mój dramat finansowy.
Jemu to jestem winien straszne pienią­
dze.

A oto jak było. Trzy lata temu u-
dalo mi się tego gruntownie wykształ­
conego (także klasycznie) muzyka na­
mówić na ■ nagranie elektronicznych
transkrypcji bardzo znanych utworów
muzyki noważnej: Wychodziłem z pod­
wójnie snobistycznego założenia; po

ną najwyższej uwagi. Płyta — jeśli do­
brze pójdzie, może pojawi się na rynku
jeszcze w tym roku (jak będzie kar­
ton na okładkę).

Tu — dla uzyskania większego współ­
czucia dla niżej podpisanego, wypada
powiedzieć parę słów na temat pracy
nad dziełem tak imponującym.

Krok pierwszy — analiza wyciągów
fortepianowych wybranych utworów.

Krok drugi — sporządzenie czegoś na
kształt aranżacji orkiestrowej z precy­
zyjnym rozpisaniem poszczególnych gło­
sów.

Krok trzeci — z instrumentami —
spreparowanie odpowiednich barw i
programowanie aparatury.

Krok czwarty — nagranie utworów.
Cały ten scenariusz rozpisany na czte­

ry kroki trwał PONAD ROK, przy czym

cja taka była również zawarta w arty­
kule Marii Kuncaitis poświęconym temu
sędziwemu drzewu (który został za­
mieszczony w tygodniku „Konkrety” z
4.10.85 r.). Sądzę też, że sprawę tę sy­
gnalizowali również mieszkańcu Patoki,
dla których istnienie „Mieszka” stanowi
pewnego rodzaju nobilitację ich skrom­
nej miejscowości, zważywszy, że jest on
drugim pod względem wieku drzewem io
woj. legnickim (500 lat).

W opisanym stanie faktycznym, jaka­
kolwiek zwłoka w podjęciu prac konser­
wacyjnych grozi całkowitą zagładą drze­
wa, które można zabezpieczyć jako

obiekt martwy, co w praktyce konserwa­
torskiej jest powszechnie stosowane w
celu ukazania na przykładzie zachowa­
nych pni potęgi sił przyrody zdolnej
utworzyć tak wielkie okazy. Warto też
zwrócić uwagę, że tabliczka z godłem
państwowym i napisem: „Pomnik przy­
rody prawem chroniony” umieszczona
na pniu drzewa znajdującego się w sta­
nie skrajnego zaniedbania nie wystawia
najlepszego świadectwa czynnikom odpo­
wiedzialnym z mocy prawa za jego za­
chowanie.
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Listę ofiarodawców będziemy syste­
matycznie zamieszczać na naszych la­
mach. (jaz)
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...szczególnie ci w wieku trampkarza.
Do 2. Halowego Turnieju Mikołajowego
w Piłce Nożnej zgłosiło się ponad 30
drużyn. Organizatorzy zmuszeni byli do­
konać ostrych cięć, wszak hala przy
Żołnierskiej nic jest z gumy — i osta­
tecznie wystartowało 18 zespołów. Aż
cztery z Zagłębia Lubin i... żadna nie
przeszła eliminacyjnego sita. Turniej
otworzył Mikołaj, który z pomocą dzia­
łaczy OZPN wtaszczył na salę trzy po­
tężne worki z prezentami. Wszyscy za­
wodnicy i ich opiekunowie otrzymali
słodkie upominki. A później nastał czas
sportowych emocji. Sporo ładnych akcji.

Organizacją, która zrzesza futbolowych
sędziów w Legnickiem jest Kolegium

. Sędziów OZPN Wszystko zaczęło się
2 lutego 1946 roku. Wówczas to powstał
Podokręg PN. a przy nim „komórka
sędziów”, składająca się z trzech arbi­
trów: Józefa Klimczaka Karola Sitki
i Ignacego Witkowskiego. Wkrótce też
odbył się pierwszy kurs sędziowski, a
jednym z pierwszych kursantów był Jan
Boryczko, który, notabene, do dziś dzia­
ła aktywnie w gronie piłkarskich spra­
wiedliwych. Po reformie piłkarskich
struktur przewodniczącym Podkjlegium
Sędziów PN został Bolesław Broch. któ­
ry funkcję tę sprawował aż do 1961 ro­
ku. W latach 1962—1976 organizacją sę­
dziowską kierował Franciszek Kaszuba.

w _
żyła
i wyp:
Głogów.
przed W.
A. Kałdusem
pj 14 pkt„ .
rowcem (—

balu sportowca, zorga-
sportowych upomin-

■. imprezy zasilił konto
Później organizowano

(jaz)
Zdjęcia: Wincenty Kołodziejski

mać dodatkowy przydział paliwa, są za­
bezpieczane sprawy ubraniowe. Niemniej
nie jest to hobby łatwe i - przyjemne.
ale przecież bez panów w czerni nie br-
loby... lutbaiu.

Kolejna, poważniejsza reforma rozgry­
wek i struktur to ta z 1976 roku. Na
czele OKS stanął Tadeusz Wyczesany.
Później ster przejęli: Mieczysław Maśla­
ny, Władysław Witkowski. W latach 1979
do 1984 kierował sędziami Kazi­
mierz Dziuba, a no nim do dziś Fran­
ciszek Wujcik. W skład zarządu wcho­
dzą ponadto: Kazimierz Dziuba, Tadeusz
Kałkowski, Ryszard Wiliński. Jan Bo­
ryczka. Julian Pasek. Ryszard Wdowiak.
Wiesław Wyroch, Marian Tynkaluk. Sta­
nisław Repa i Janusz Szymczyk. Obec­
nie KS zrzesza 140 arbitrów w tvm pię­
ciu honorowych, 86 rzeczywistych i 86

Obserwatorzy (m. i.n. Wacław Adamski
z KW PZPR. Tomasz Iwanicki z Ku­
ratorium Oświaty i Wychowania. Adam
Jędras z PZPN i Jerzy Juszczak z WFS)
podkreślali, że była to bardzo udana im-

niezwykła ambicja i niezłe umiejętności
większości 13-Iatków pozwalnia
mizmem patrzeć na przy-”1"5
ckiego futbol”.

Rok temu na 1
nlzowano aukcję
ków. a dochód z
fundacji ,.GV”.
mecze i inne imprezy, a dochód zasilał
centralne konto fundacji. Działacze le­
gnickiego sportu nie ustawali w wy­
siłkach. by tego rodzaju fundusz po­
wstał w naszym regionie 5 grudnia ta­
ka fundacja powstała! Podaiemv rrurmr
konta, na które można wpłacać dobro­
wolnie różne kwoty pieniężne:

próbnych. W rozgrywkach centralnych
reprezentują okręg: Ryszard Wdowiak.
Julian Pasek. Zygmunt Gawroński i
Grzegorz Pachowicz. Klasę ,.O” prowa­
dzi 10 sędziów, klasę „A”. 16.

Plebiscyt sportowy
Pó ilości otrzymanych do tej pory kupo­

nów, możemy przypuszczać, że tegoroczny
plebiscyt będzie rekordowy. Ale nic to dziw­
nego, skoro i sukcesów nie brakowało. Ty­
dzień temu podaliśmy kandydaturę Witolda
Idczaka z LKK. przypominamy, że jest on
aktualnym mistrzem kraju. W gronie trene­
rów głosować można także na Leszka Brocz-
kowskiego, znanego pasjonata szachowego.

Powoli też pęka worek z nagrodami dla
czytelników. Jako pierwsi zgłosili się wy­
próbowani przyjaciele sportu, tj. PZ ,,Leg-
pol”, który ufundował trzy atrakcyjne na­
grody dla czytelników wartości 20 tysięcy.
Natomiast ZW PTTK ufundował plecak tu­
rystyczny, a ,,Orbis” w Legnicy — trzy tor­
by firmowe. Dziękujemy i czekamy na dal­
szych sponsorów.

(jaz)

Najlepszym
Sikorę z I.

0 W siłowni -------------
turniej w podnoszeniu ciężarów
gospodarzy, Zawiszy
Wałbrzych, Legrolu i
Zawody rozegrano w
13, 20 i seniorów. V/ kategorii
fował Dariusz Gudanowicż 5
Jackiem Tarnowskim z Cl.
drem Michajlukiem także
klasyfikacji do lat 20
Cieślak z
Michajlukiem
busiem z P_—
lepszy okazał się Krystian Szymik z
ka przed swoim kolegą klubowym 
wem Synowcem Tui niej był Hnhr-
gotowany i cieszył się sporym
niem miejscowych kibiców.

« Rozegrano już trzecią kolejkę zawo­
dów szkolnych w tenisie stołowym rejonu
głogowskiego. Jerzmanowa pokonała Kotlę
6:4,° w identycznym stosunku Kromolm zwy­
ciężył Chociemyśl, a Gaworzyce uległy Nie-
lubi -2:8. W tabeli prowadzi Kromolm z a.
pkt. i stosunkiem małych punktów 21:9 i wy­
przedza Jcrzmanówą i Kotlę.

orez.a. Wśród organizatorów nie zabra­
kło wypróbowanych kibiców futbolu:
ZBK Lubin. Społecznego Komitetu Prze­
ciwalkoholowego., OSiR i WFS oraz
OZPN. Trener koordynator OZPN An­
drzej Wnuk do notesu wpisał 35 na-

Nie brakuje problemów. Nadal bra­
kuje chętnych do tego hobby. Jest pa­
nów z gwizdkiem 86. a potrzebnych jest
105. Nie ma za wielu kwalifikatorów.
Jeszcze zbyt mało byłych sędziów garnie
sie do funkcji kwalifikatora. Prężnię
działa Komisja Szkoleniowa, która opra­
cowuje plany, na podstawie których oro-
wadzęne sa szkolenia teoretyczne i dwa
razy w rolę u odbywają sie sędziowskie
egzaminy. Debrze układa sie współpraca
z ościennymi Kolegiami Sędziowskimi i
LZS-ami. W tym ostatnim przypadku
wspólnie zorganizowany kurs sędziow­
ski zaowocował nowymi nazwiskami, co
ważniejsze byli to piłkarze. Kolejny kurs
odbędzie sie w styczniu i w lutym. Śred­
nia wieku legnickich arbitrów wynosi
37 lat. a rekordzistami w ilości prowa­
dzonych spotkań sa Marian Krysman —
1038. a Stanisław Repa
1006 meczów.

W finale Stal Chocianów pokonała
Chrobrego I 1:0. zremisowała z Konfek-
sem II 0:0. pokonała Miedź I 2:0. Koń-
leks I 1:0 i Prochowiczanke 2:1. Zdoby­
te 9 pkt. wystarczyło do pierwszego
miejsca i zdobycia pucharu prezesa
WFS. Drugie miejsce wywalczył Chro­
bry, trzecie Konfeks II. Miedź I, Kon-
feks I i Prochowiczanka.

Krótko
błyskawicznej"6 Drużynowo

Indywidualnie wygrał K.

(Chrobry),
< ■

(Olimpia Krotoszyce)

Polkowice organizuje
ziemnego

godz.
Szkół-
w 1 -

błyskawicznej.

Miedź

zwycię-
"koncie 14 pkc.

oraz
nayw*uu«....- ..ygrał K. Typek
Janóchą (obaj Miedź) po 11’ Pk-;.
j -inuLry;, M. Maślejem (Miedz)

Saskowsklm (Miedź) i M Bo-
—' po 12  pkt.

© OSiR Polkowice °rB“‘“-i£t b mężczyzn*
turniej tenisa ziemn g / gimna_

gŁXo?u S^r Ogólnokształcących
przy Ul. PKWN w Polkowicach.

(5 DOKS Kontcks byl o.r8a,nlz?rt?£.enkarzy’
lowego turnieju piłki nożnej ^"l^arzy,
-------- ig7(j_77. zgłosiło się 8 drużyn. v
grupie pierwszej wygrała SP-Miłkowice, zdo-
bywając 4 pkt. (3-5) przed SP nr 2i SP
nr 1 J Legnicy i SP Legnickie Pole. V, gru­
pie drugie! triumfował team SP nr 12
SP -w Rzeszotarach, SP nr 6 i SP w Mił­
kowicach II. W meczu o trzecie miejsce
SP nr 2 wygrała z SP w Rzeszotarach 2.1,
a w finale SP nr 12 wygrała z Miłkowica­
mi także 2:1. Królem strzelców został Al tur
Jeziorowski z SP nr 12, zdobywca 3 bramek.

n bramkarzem wybrano Tomasza
Miłkowic.

Górnika Polkowice odbył się
^ 7 z • udziałem

Bydgoszcz, Zagłębia
BSG Meissen (NRD).

kat. wiekowych do lat
- :i do lat 18 trium-

_2 z Legrolu przed
Górnika i Aleksan-

Michajlukiem także z Ppłk owić W
do lat 20 zwyciężył Dariusz

Wałbrzycha przed Stanisławem
m z Górnika i Grzegorzem
Polkowic. Wśród seniorów 

okazał się Krystian Szymik z Gorm-

był dobrze
zainteresowa-

Mimo ogólnie znanych trudności sę­
dziowie coraz bardziej chwalą sobie
działania OKS. Poprawiły się warunki
na boiskach klas niższych, można otrzy- ‘

. są za-
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© 14.12.
(występy
buskim)
„Niemcy”, reż.
wiak.

18; 15.12.
:inne w

Leon  -
Grzegorz Stanlsła-

że śledził
wokół okradzionegt

który Edward K. spożytkował
na swói soosób. nie myśląc o
tym.
wiotnie

» wa-
ostateczne skrystali-
się planu zdobycia

niezbędnej
dwa letnie

cy

wa
Z
U®*
• W nocy » 1

licv
[-52.

ulicy
■32. R
:y ul.
10.12.

Z kroniki
milicyjnej

g. 12 i 13
Teatrze Lu-
Kruczkowski

ojców”
........... zta" <
„Mól Mio” (radź).
jców" (fr.), od 15

(radź.).
, od 15

lat.
9—14.12:
1.), od
15 lat;
, b.o.;

lat.

SREBRA!
w legnickiejłysze

Bii
gdzie

międzyna
którym wzlc

i artystów

... ’. Elektrycznej, nie-
iwcy włamali się do pi-
i. skąd skradli 200 tys. zł

Rodź. 1130, na drodze
• ■ Jacek w

l 126p
zjechał

IWO. w
anisławpar

dwa
ulokował u

z mag-

g
i
l
l
IIii
IIi

sku, że
bowiem

muzyczna
W progi

„Brambory
..t grupy
Informacje i bilety

212-80.

!

ii■■

i
Ia

istrzegają sobie prawo do-
'an w repertuarach.

przy
11.12:
12.12: przy
238-54, 14.12: .
tel. 647-87. 15.1:
ców 1,
— 9, 10
wonej
przy
44-22-'
pcrr.i:
TORY!
tel. 104.

KOLEJNY „IIAJT PARK”
Już 15 bm. o godz. 17 w legni­

ckim Domu Przyjaźni kolejna im­
preza muzyczna z cyklu „Hajt
Park". W programie: Koncert ze- .
społu „Brambory a Zelenina”, wi-
deo-koncert grupy .P.I.L.” i rock-
•■session. Informacje 1 bilety — nr
tel

wyjąt-
zaufania i

swobody?
wcześniejszych

— Tosca — 9.12:
(poi.), od 15 lat;
11—14.12: „Chri-

18 lat; 15.12: nie-

Kina zastrzega
konywania zmia

 do
,j~ ruohiiwośH. Potrzebne
były orzcież nieniądze’ To

nróbował 1 *”
inmyrh.

transakcje

nikiem [
kowego nadmiaru
niekontrolowanej
Może to skutki i
drobnych wad czy uczynków,
które starannie ukrywano w
domowym zaciszu? A może za­
brakło umiejętności wychowaw­
czych i pedagogicznych — nie
tylko w domu, ale i w szkole?
Może po prostu w tym zago­
nionym świeeie wszystkim do­
rosłym zabrakło czasu? Czasu.

SCENIE KAMERALNEJ! — Jean
Genet „Pokojówki”. reż. Józef
Jasielski, scen. Józef Wojewódzki;
spektakl — 13.12 g. 12.

znaczne
wynika
Edward K. jest kryształowym
synem i równie nieskazitel­
nym uczniem klasy matural­
nej... W tym samym czasie,
gdy wszyscy dokładają starań,
aby zredagować jak najkorzy­
stniejszą opinię, gdy szkolne
koło młodzieżowej organizacji
spieszy z poręczeniem społecz­
nym, Edward K., wobec któ­
rego prokurator zastosował a-
reszt tymczasowy, całą swą
uwagę koncentruje na gryp­
sach: „Nie daj się wziąć pod
szpic! Nic nie wiesz!” Ale
grypsy, w przeważającej częś­
ci, nie dochodzą do adresatów
i stają się jedynie uzupełnie­
niem wiedzy o uczniu, który
„nigdy nic sprawiał kłopotów
wychowawczych”, a który od
dawna robił co chciał i kiedy
eh ciał...

został pm
• 3 bm.

budynku prz;
ko wicach z
Hat 55) w
uszkodzenia
Innych obrażei
• 4 bm. o f

cy przy ul. By-
nicy kolejowej •
nusz L. w czasie
gonów nie zachow,
strożności 1 ■ spowodował
bramy wjazdowej w
go doznał potłuczeń
• W nocy z

nicy orzv ul.
znani sprawcy
do restauracji
skradl* 78 butelek
1u alkoholu 3 kg
9 oQroJi tndvka 1
ty oszacowano na

jednak na wrocławskim baza­
rze. Pozbył się tam kilku par
spodni, dziecięcych piżamek,
radioodtwarzacza i lornetek.
Potem bazar przy Krakowskiej
przestał mu wystarczać i po­
jechał na rekonesans do War­
szawy, na stadion „Skry”, gdzie
jak wieść niesie — wszystko
kupisz i wszystko sprzedasz.
Wyprawa była tak udana, a
rokowania na tyle korzystne,
że po tygodniu znów się tam
wybrał, tyle że tym razem w
towarzystwie kolegi i najbliż­
szej sercu dziewczyny, a była
nią rówieśnica — Halina II.—
dyskretna, nie zadająca niepo­
trzebnych pytań i bezgranicz­
nie ufająca. I to do tego stop­
nia, że bez sprzeciwu wypełni­
ła dwa rachunki poświadcza­
jące, że magnetowid takiej to
a takiej marki został legalnie
kupiony w sklepie PZG. Wypi­
sane przez Halinę rachunki —
oryginalne, tyle że skradzione
w czasie owego włamania —
Edward K. opieczętował rów­
nież skradzionymi przez siebie
pieczątkami i podpisał, a potem
legalnie wystawił towar do
sprzedaży, obok zresztą innych
ciuchów. Wszystko poszło jak
woda — łącznie z magnetowi­
dem, za który Edward D. za­
żądał i olrzvmał pół miliona
złotych. Było już za co „tro­
chę” poszaleć — oryginalne a-
didasy, zagraniczne, modne ko­
szulki, puszkowe piwo — trud­
no sobie było odmówić takich
„drobiazgów”! Potem kolega
wrócjł do domu, a para zako­
chanych postanowiła urozmaicić
życie kilkudniowym wypadem
w gór”. Potem i oni wrócili w
rodzinne pielesze...

* « #■

Czas mijał i coraz bardziej
czuł się bezkarny — nie za­
uważył przecież jakiegokol­
wiek niepożądanego wokół sie­
bie zainteresowania. Uważał
też. że ryzyko wpadki maleje
z każdą chwilą — coraz mniej
było przecież skradzionego to­
waru, a pieniądze uzyskane
z jego sprzedaży topniały jak
woda przy mocno wygórowa­
nym apetycie. Upływający czas
przynosił więc coraz większe
uspokojenie. Ale właśnie wte­
dy zaczęły zazębiać się pewne
fakty i okoliczności i zacisnął
się niewidzialny krąg.

i.
ul.

B w ZLO-
Nowotkl 23,

Nie wiemy czy Edward K.
wrócił na miejsce przestępstwa,
jak ta zwykle bywa we wszy-

gowie. przy ul.
znani sprawi
jalni piwa. —,
pochodzące z utarga.
• 2 bm o go—

Skladowice — Lubin, Jacek w.
(lat 27) kierując fiatem I26p na
prostym odcinku drugi zjechał da
rowu i uderzył w drzewo, w wy­
niku czego oasażer Stanisław L.
(lat G0> doznał złamania kości
czaszki i w stanie nieprzytomnym
został przewieziony do szpitala.

godz. 9. w biamis
ul Hunala w Pol-
ł nobity Michał Z.

czego doznał
lewej ręki 1

niego najpierw jeden
netowidów.
Korzyść z o- -
Po pierwsze sprzęt był odpo­
wiednio zabezpieczony, po dru­
gie — powstawała okazja za­
imponowania dziewczynom, któ­
re nie raz i nie dwa chętnie
dawały się zaprosić na wideo-
filmowc seanse, będąc zresztą
przekonane że magnetowid jest
wynoA”czony

Obfitość ^kradzionych towa­
rów zmuszała Edwarda K. dc
dużej ruchliwości.
mu L„
i owe
wśród
stniejsze

© 11.12. g. 18

zaprasza
nicki Dom Kultury
będzie się tutaj
jewódzki Turn.-^
Spółdzielni Mieszkaniowych.

• mację dedykujemy
wiązującym i układającym
źówki.

MIŁOŚNIKÓW SZARAD
I KRZYŻÓWEK

10 bm. o godz. 11 leg-
„Atnum”. Od-

j czwarty już Wo-
Turniej Szaradziarskl

  ’ . Infor-
z wszystkim roz­
padającym krzy-

Równo tydzień przed rozpo­
częciem roku szkolnego Edward
K. został zatrzymany, potem
zaaresztowany, a w tej chwili
czeka na moment, ki^dy za­
siądzie na ławie oskarżonych
przed Sądem Wojewódzkim w
Legnicy. Razem z- nim odpo­
wiadać . będzie — tyle że z
wolnej stopy — Grzegorz Z.,
który kupił kradzione spodnie,
a na dodatek będąc uczestni­
kiem obozu OHP-owskiego w
NRD sprzedał je przygodnemu
nabywcy za 500 marek.

* * #

Szarotka — 9— ,
. zemsta” (chiń-

13 i 14.12: „Czarne
„Dzika n^mięt-
lat; 15.12: nie-

Wszystkie opinie są jedno-
w swej wymowie i

nich niezbicie, że

© 1 bm.

stał pożar, w wyniku którego spa­
leniu uległa więżba dachowa Pud-
cza> akcji gaśniczej strażacy pod
podłogą strychu znaleźli niewypał
artyleryjski i amunicję z okresu
-- * ---------- '] Mieszkańców

(Szersza relacja za

godz. 10.45—11,
istauracji „Zodl

ukradł Alicji S.
50 tys zł,

icj kuleczki
226 tys. zł

20 30. w Głogo-
Kameralna" z
szuli B 'ikra-

z utargiem
aści 30 tys. zł.

„___ 2 50 w Lęgni-
.Cuprum ’ Katarzyna

rykorzvstujae cbwilo-
’ w ooknju lerzego

7 szafki 100 d->l.
zatrzymano

0 W GŁOGOWIE - 9, 10, 11.12:
przy ul. Tysiąclecia 7, t.l. 33-30-93/
12, 13, 11, 15.12: przy ulicy
Budowlanych 2, telefon ’ 33 21-52.
El W JAWORZE — przy
Piastowskiej 16, telefon 22-.'
W LEGNICY — 9 i 13J2: prz;
Złotoryjskicj 1, tel. 257-72,

ul. Galińskiego 16, tel. 246-1C,
przy ul. Matejki 1, tel. 239-71.
przy ul. Nowotki 33, tek

, 14.12: przy ul. Izerskiej 35,
27, 17.12: przy ul. Powstań-
tel. 235-47. W LUBINIE

10, 11.12: przy ul. Armii Czer-
J 35, tel. 44-40-26, 12 1 13.12:

ul. Leszczynowej 1, |tel.
■42, 14 i 15.12: przy ul. Ko­

rnika 4, tel. 44-27-01. r"
przy ul.

Koniec roku szkolnego i pro­
mocję do maturalnej klasy Ed­
ward K. oblewa w restauracji
na dansingu 400 gramami al­
koholu, utrwalonego
Charakterystyczne, że rzecz ca­
ła odbywa się niejako indywi­
dualnie, bowiem i sam przy­
chodzi, i sam z restauracji
wychodzi. Mając na uwadze
fakty, które potem nastąpiły,
trudno się oprzeć wrażeniu, że
było to nie tyle uczczenie roz­
poczynających się właśnie
kaeji, co ------
zowanie się planu
większej gotówki,
przecież, by przez dwa letnie
miesiące żyć i wesoło, i bez­
trosko...

Zabawa w restauracji prze­
kracza półmetek, kiedy Edward
K. wychodzi, ale zamiast pójść
w kierunku domu, zmierza pro­
sto do sklepu PZG, a wybór
celu jest o tyle zrozumiały, że
nawet małe dziecko orientuje
Si?, że na książeczkę „G” moż­
na kupić sporo. Tyle że Ed­
ward K. nie ma takiej ksią­
żeczki. Ba! Nie ma nawet zło­
tówek i niczego nie zamierza
kupować. Wręcz przeciwnie'

Całość przedsięwzięcia Ed­
ward K. podzielił na trzy fazy.
co świadczy o dokładnych
Przemyśleniach i przygotowa­
niach. Najpierw więc, po do­
kładnym rozejrzeniu się wokół.
Wybił kamieniem szybę i od­
szedł, ale nie bez celu. Kilka­
set metrów dalej znalazł odpo­
wiedni metalowy pręt i wrócił
z nim pod sklep Nastąpiła
druga faza: wyjął kawałki szy-

i zniszczył dwie fotokomór­
ki W tym samym momencie
włączył się sygnał alarmowy
ściekł wtedy i skrył się
Wiskim zaułku Liczył
2ę alarmujący dźwięk
n;C zaalarmuje ł nie
S]ę Po kilkunastu
zapanowała cisza.

Całodobowe dyżury pełnią w:
H CHOJNOWIE - przy ul. No­
wotki 20, ■ GŁOGOWIE — przy
ul. Kościuszki 15, H JAWORZE —
przy ul. Szpitalnej 2, S LEGNICY
— przy ul. Jaworzyńskiej 151 —
ginekologiczno-położniczy i pedia­
tryczny przy ul. Poselskiej 14, od­
działy wewnętrzne przy ul. Rey­
monta 19 (9, 10, 12, 13, 15.12: ostry

dyżur pełni oddział okulistyczny),
oddziały zakaźne przy ul. Nowot­
ki 37 (v/ nieparzyste dni miesiąca
ostry dyżur pełni oddział laryn­
gologiczny), ostry dyżur chirurgi­
czny pełni Specjalistyczny Szpital
Chirurgiczny przy ul. Murarskiej
5. Q LUBINIE — szpitale przy ul.
Bema 5, Władysława Łokietka 3,
SkłodowskleJ-Curie Cl (w parzyste
dni miesiąca ostry dyżur pełni od­
dział laryngologiczny, 11 i 14.12:
ostry dyżur pełni oddział okuli­
styczny), R ZŁOTORYI — szpital
przy ul. Hożej 11.
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Byłoby zwykłym, niepotrzeb­
nym sadyzmem opisywanie za­
skoczenia przerażenia i całego
dramatu, jaki przeżywa teraz
rodzina Edwarda K. Rodzina
składająca się z ludzi, u któ­
rych nie sposób dopatrzyć się
jakichkolwiek cech negatyw­
nych. Świadczą o tym jedno­
znacznie wszelkiego rodzaju o-
pinie — środowiskowe i zawo­
dowe. Czyn Edwarda K. przy­
ćmił jednak ten bliski ideału
wizerunek podstawowej komór-

społecznej Bo skoro było
dobrze, to dlaczego stało

się tek źle9 Nie soosób zna-
eźć odpowiedź na to pytanie...

Może wyczyn, a właściwie
wyczyny Edwarda K. były wy-

swój sposób, nie myśląc
że bedzie to czas bezoo-

stracony. N;e tvlko
zresztą dla niego i nie tylko.
niestety, czas.„

trzecia faza: - wyłamał kratę i
wszedł do wnętrza sklepu. Wy­
starczyło już tylko sięgnąć po
torby turystyczne i załadować
do nich: dwa magnetowidy,
kamerę filmową, radioodtwa­
rzacz, lornetki, aparat fotogra­
ficzny i różną odzież, w tym
dżinsowe spodnie. W sumie
prokurator wylicza wartość łu­
pu na blisko dwa i pół milio­
na złotych.

Objuczony torbami, poszedł
na pobliski postój taksówek i
kazał się zawieźć na ulicę bli­
ską własnemu adresowi. Z
przyczyn oczywistych nie chciał
przecież zdradzić właściwego
punktu docelowego. Wreszcie
dotarł do‘ domu, łup schował
w wózkowni, od której klu­
czem od dawna samodzielnie
dysponował i położył się do
łóżka, zapewne w poczuciu
dobrze spędzonego czasu. Nikt
nie dziwił się mocno spóźnio­
nemu powrotowi, bowiem cała
rodzina już spała i nie czeka­
no na niego, bowiem trakto­
wano go jak dorosłego, a więc
odpowiedzialnego człowieka...

' (australijski),
Tootsie” (USA.-.

„Kolory ko-
(pol.), od 15 lat; 15.12:
ptak” (poi.), od 15 lat;

..Purpurowa róża z Kairu” (USA).
od 15 lat; Kino Małego Widza —
15.12: „Och, Pampalmi" (poi.), od
15 lat; 9—12.12: „Przyjaciel mojej
przyjaciółki” (fr.), od 15 lat: „Pól
żartem, pół serio" (USA), od 12
lat; 9—14.12: „Złote dziecko" (USA).
od 12 lat; 13—15.12: „Dawid '
dy” (poi.), b.o.: „Krótki film
łości" (poi.), od 15 lat;
gorszego Boga” 'USA), od

 POLKOWICE — Skarbnik —
9—12.12. „Klątwa Doliny Węży”
(poi.), od 15 lat; 13—15.12: „Recital
w ogrodzie elfów" (rum). b.o.;
„Wyznawcy zła" (USA), od 13 lat.

 PRZEMKÓW — Gwardia —
9-11.12: „Powrót do przyszłości"
(USA), od 12 lat; „Gliniarz z Be-
verly Hills" (USA), od 18' lat: 12--
— 14.12: ..Na ojczystej ziemi" (poi.).
b.o.; „Faul" (czcch.), od 15 lat;
15.12: nieczynne.

H ŚCINAWA —
—12.12: „Zdrada 1
ski), od 15 lat; 13
Stooy" (poi.), b.o.:
ność" (USA), od 13
czynne.

R ZŁOTORYJA — Aurum —
9.12; „Niedzielne igraszki” (poi.),
od 15 lat: „Cyrk odjeżdża" (poi.),
od 15 lat; 10 12- nieczynne: 11. 12.
13.12: „Kopalnie króla Salomona"
(USA), od 12 lat; 14.12. nieczynne;
15.12: „Zdrada 1 zemsta" (chiński).
od 15 lat.

E CHOCIANÓW
„Anioł w szafie"
10.12: nieczynne;
stine” (USA), od
czynne.
3 CHOJNÓW — Polonia — 9—

—14.12: „Duch szkolny" (NRD),
b.o.; „W zawieszeniu" (poi.), od
15 lat; „Uciekający pociąg" (USA),
od 13 lat; 15.12: „Któ rano wsta-
je” (czech.). b.o.; „Trójkąt ber-
mudzki" (poi.), od 15 lat; „Nie­
dzielne igraszki” (pok), od 15 lat.

g GŁOGÓW — Zodiak — 9.12:
nieczynne; 10 i 11.12: „Piraci” (fr.).
od 12 lat; „Kingsajz” (poi.),, od 12
lat: 12.12: nieczynne: 13 1 14.12
„Jezioro - Bodeńskie" (pok). od 15
lat; „Niezwykłą podróż Baltazara
Kobera" (pok). od 15 lat; 15.12:
nieczynne; Jubilat — 9.12 „Rajski
ptak” (poi.), od 15 lat: „Wyznaw­
cy zła” (USA), od 18 lat; 10.12:
, Po deszczyku w czwartek" (radź ).
b o.; „Trzech ojców” (fr), od 15
lat;- „Wyznawcy zła" iUSA', od 18
lat- 11.12: „Zestaw bojek”; „Po
deszczyku w czwartek" (radź.), b.o.;
„Trzech ojców” (fr.?, od 15 lat;
..Wyznawcy zła" (USM, od 18 lat:
12.12; „Po deszczyku w czwartek"
(radź.), b.o.; .Trzech ojców" (fr.)
od 15 lat; ..Wyznawcy zla" (USA).
od 18 lat: 13.12: „Mój
b.o.; „Trzech ojców" (fr),
lat; 14 i 15.12- -„Mój Mio"
b.o.; „Trzech ojców’ (fr.),
lat- .-.Diabeł" (poi ». od 18

F JAWOR — Jubilat - 1
..Klątwa Doliny Wężv" (pok),
15 lat; „Macaronl", <wl.). od 1"
15.12' ..Wodne dzieci" (ang.),
„Commando” (USA), od 15

B LEGNICA — Ognisko

* * *
Półrocze klasy przedmatural­

nej. Edward K., jak wielu in­
nych spędza zimowe ferie ła-
zikując po mieście i szwenda-
jąc się po sklepach. Wchodzi
też do „Mody Polskiej”. Przy
ladzie jest grupka osób. Jeden
z klientów prosi o pokazanie
swjtra za 28 tysięcy. Ogląda
go, a po namyśle odkłada i od­
chodzi. Sweter leży na ladzie,
Edward K. stoi tuż obok, a
ekspedientka jest odwrócona...
W sekundę później nie ma już
ani swetra, ani Edwarda K.
Podobno była to jego pierwsza
i zarazem udana próba. Być
może. Z drugiej jednak strony,
złożywszy nawet tę kradzież
na karb głupoty osiemnastolat-
ka, trudno uwierzyć, że „ten
pierwszy raz” wypadł akurat

- w takim miejscu i w taki wy­
rafinowany sposób... Zresztą
i Edward K. pewnie jest prze­
konany o nikłej wiarygodnoś­
ci własnych zapewnień, skoro
grypsuje: „Nie mów nic o kra­
dzieżach w szkole...”

Swetra oczywiście nie może
nosić. W średnio sytuowanej
rodzinie nikt nie uwierzyłby,
że kupił ciuch z kieszonkowe­
go. Jedzie więc do Wrocławia,
prosto z na bazar przy ulicy
Krakowskiej i sprzedaje go za
dziesięć tysięcy. Pieniądze roz­
pływają się w czasie alkoho­
lowych dyskotek.

w lubińskim Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki można
glądać malarstwo Bernarda Scza-
nieckiego i szwedzkie plakaty tu­
rystyczne. Radzimy się pospieszyć.

PUNKT KONSULTACYJNY
wykonawców piosenki ra­

dej (którzy chcieliby wziąć
v/ dorocznym konkursie, a

potem być może w zielonogórskim
festiwalu) czynny codziennie w
godz. 14—16 w Legnickim Centrum
Kultury, tel. 212-30.

TYLE PIĘKNEGO
— można usłyszeć

Czarnej Galerii Biura Wystaw Ar­
tystycznych, gdzie eksponowane
jest pokłosie międzynarodowego
konkursu, w którym wzięło udział
kilkudziesięciu artystów z wielu
krajów świata. Wystawa nosi tytuł
, Koloi" i polecamy ją, póki je­
szcze jest czynna.

—15.12. „Superglina" (USA), od 15
lat; 15.12: „Pan Kleks w kosmo­
sie" (poi.), b.o.; Piast — 9—14-12:
„Krokodyl Dundee"
od 12 lat; 9—11.12: ,.T<
od 15 lat; 12—14.12:
chania” (poi.), od 1
„Rajski p —
" arowa

lat;
„Och.

z zawartości.
obrączki i «-■

ty

wie w
kieszeni
dziono
kelnerskim w wy;
• 2 bm. o

w hotelu
(lat 21). wy
nieobecność

zabrała mu
Sorawczynłe 

aa ł. bm. w Gło-

okolo godz 21.20 w Leg-
ul. Korczaka 23, pow­

ożą?, w wyniku którego sj
uległa więżba dachowa P<

gaśniczej strażacy
•ychu znaleźli nie’
 1 amunicję '* -

11 wojny światowej
ewakuowano '
tydzień).
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rtością
i złoti

oszacowano na
bm o godz

restauracji ,t
kelnerki ursi

portmonetkę
/sok

godz
.Ci

powieściach kryminąl-
Prawdopodobne jednak,

z daleka poczynania
’ ‘ jo przez sie­

bie sklepu, bowiem na wszel­
ki wypadek ani nikomu nie
zwier ł się z owego skoku.
ani łupu nie ruszył. Dopiero
mniej więcej po dwóch tygod­
niach doszedł widać do wnio-

„sprawa przyschła”.
wtedy właśnie opo­

wiedział o włamaniu oddane­
mu kumplowi — Grzegorzowi
Z. i sprzedał mu
dżinsowych spodni
dresy, a ponadto

•  i

a potem i drugi
tego była podwójna.
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ogłoszenia

oqiasza przetarg nieograniczony

województwa legnickiego,

900.000 zł.4. CIĄGNIK C-1011, rok produkcji 1970, cena wywoławcza —

OFERUJE DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY:

dniu przetargu w

2082-k

Ś
REJON DRÓG PUBLICZNYCH

I
2086-k

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
— MASZYNISTÓW WALCA DROGOWEGO.

kwestionariuszem osobowym prosimy składać do działu pracowni- oferuje do sprzedaży
BUDYNEK PO ZLj&WNI MLEKA

2054-k

WOJEWODA LEGNICKI
ADRES:

informuje
że został utworzony

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „LEGSPIN”

BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

— KIEROWNIKA działu zaopatrzenia i zbytu.

2080-k
2085-k

USŁUGI
16.

„Stara

KUPNO
0.0.

NIERUCHOMOŚCI

.46/48.

NIEMIECKI. 89151-g

AB wydane
MOTORYZACYJNE

ul

Konkrety14
- __

Informacji dot. funduszu udziela Wydział Urbanistyki, Architektury i Budowni­
ctwa Urzędu Wojewódzkiego w Legnicy.

— PALACZY centralnego ogrzewania z upraw­
nieniami.

że w dniach 8—9 i
wana jest Okręgowa
cy przy i-------

wraz z posesją we wsi Dąbie, gmina Prochowice o powierzchni
0,9 ara.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Legnicy, ul.
Marchlewskiego 22.

— LEKARZA na stanowisku kierownika zakłado­
wej przychodni rehabilitacji inwalidów.

— KIEROWNIKA działu finansowo-księgowego — ZASTĘPCĘ
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO (z możliwością prowadzenia prac
przy wykorzystaniu mikrokomputerów).

Komunikacji w Legnicy na

treści: „Zakład

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁOWEGO BUDOWNICTWA

ROLNICZEGO

89482-g
gwarancja.

89469-g

Gwarancja.
89392-g

Wiado-
89490-g

Legnica, tel.
89496-g

1.
2.
3.
4.
5.

SPRZEDAM
605-02.

dolnośląska Fabryka Instrumentów Lutniczych
59-300 Lubin, ul. Odrodzenia 32

Legnicy, ul. Głogowska 7/9, tel. 220-41

2 8 H 0 d KI

265-00.

Zguby

w Legnicy

pilnie zatrudni

w Legnicy

zatrudni

' 2087-k.

na 380 A
Legnica, tel.

89495-g

Oferty wraz z
czego RDP.

D-50 (G ton).
267-15, po

W-200”.

KORZYSTNIE ' sprzedam ciągnik C-4011 O-
ferty: Wierzchosławice 76 koło Bolkowa. Ra-
chwał. • ■- *.- ■. . ■ - 89487-g

Środki funduszu gromadzone są na koncie bankowym: Urząd Wojewódzki w Leg­
nicy, Biuro Administracyjno-Budżetowe, NBP Legnica 39000-3245-189-48.

Do wpłat na wyżej wymieniony fundusz, zobowiązane są wszystkie jednostki go­
spodarcze, uspołecznione i nic uspołecznione, działające na terenie woj. legnickiego,
zaliczone wg GUS do działu „Budownictwo”, gałęzi 31-38 w branży 311-314, 321-326,
328, 311-341, 348, 351-353, 361, 371-374, 381-384, 388 i 391.

Informacji o warunkach pracy i płacy udziela dział samorządu
i spraw pracowniczych w Legnicy, ul. Złotoryjska 62, tel.
220-51, wewn. 5 lub 276-33.

Wszelkich informacji dot. możliwości zatrudnienia udziela dział
spraw pracowniczych PPBRol, Legnica,' ul. Jaworzyńska 261,
pok. 303, tel. 201-51, wewn. 206.

•zetargu zobowiązani są wpłacić wadium
j do godziny 10 w '

Dla osoby chętnej do podjęcia pracy na stanowisku kierownika działu finansowo-
-księgowego, istnieje możliwość przydziału mieszkania wg warunków uzgodnionych
z dyrektorem RDP.

Ogłoszenia
drobne

na sprzedaż:

SPRZEDzAM przyczepę
mość: Legnica, tel.

PILNIE kupię akumulator 63 Ah
lub 90 Ah 300 A. Wiadomość:
221-42, po 19.

Przetarg odbędzie się w siedzibie fabryki Lubin, ul.
ku o godzinie 11.

Przystępujący do przetar
w y w ol a w cze j, najpóźniej
NBP O/Lubin 39130'488.

w Legnicy

Zainteresowani proszeni są o zgłoszenie się w dziale admini­
stracyjno-gospodarczym spółdzielni.

w wysokości 10 procent ceny
' kasie fabryki lub na konto

ZGUBIONO prawo jazdy kat.
przez Wydział •
nazwisko Stefan Kuzdrowski.
UNIEWAŻNIA się pieczątkę o ,z.«Maa
Wyrobów Wędliniarskich. Stefan Kuzdrowski
”1 Złotoryjska 90; Legnicą”, -894S5-g

Fryzy BUK. GRAB, wym. 19X80—120X600 mm — 78,0 m sześć.
Fryzy BUK, wym. 22X60—120X000 mm — 18,0 m sześć.
T-ca BUK, n/o gr. 25 mm, kl. III — 20,0 in sześć.
T-ca BUK. n/o, gr. 80 ram, kl. III/1Y — 10.0 m sześć.
T-ca BUK, promień gr. 25 mm, kl. III — 15,0 m sześć.

działalność gospodarcza

i prowadzenie spółek

'terenowy fundusz rozwoju

MIESZKANIE, dom. parcelę sprzedasz — ku­
pisz w Biurze Pośrednictwa w Legnicy, ul.
Bielańska 17/2, wtorek i piątek. 11—18. Dy-
myt. 89394-g
SPRZEDAM dom wolno stojący, wchodzą w
rozliczenie jedno lub dwa mieszkania Wia-

- domość: Legnica, Szpakowa 26, od 18.30 do
19.30 — codziennie. 89479-g
SPRZEDAM domy: Karpacz, Legnica, Jawor.
zajazd turystyczny, mieszkanie w Złotoryi.
Zamienię M-5 na mniejsze. Wiadomość: Biu­
ro Pośrednictwa. Legnica. Marsa, tel. 214-41
wtorek, środa, czwartek. 11—18. Wołynlec.

89488-2
.KUPIĘ dom, budowę w Lubinie, tel. 51-43-30
Wrocław — wieczorem. 10789-g

W Legnicy
UPRZEJMIE INFORMUJE

MIESZKAŃCÓW

ZGUBIONO pieczątkę o treści: GS „Samopo­
moc Chłopska” w Legnicy Restauracja „Ja-
worzanka” w Legnicy. Agent Jarosław Ja-
caszelc. 89486-g

POMOC prawna przy zakładaniu spółek. Leg­
nica, tel. 214-41, wtorek, środa, czwartek.
11—18. 89489-g

WYPOŻYCZALNIA wideokaset. Legnica. Par­
kowa 14/2 codziennie 10—12 t 20—21. ------

TROCINOWE czyszczenie kożuchów,
i • ' ________ ________
gładkich (płaszcze, marynarki, kurtki, spod-
n 1 Pl T.llhin CJJpmrł o A n R 11_ _ir? Cł^.nińol.ł

89407-g
Legnica, tel. 262-71.

DEKODERY — Pal u klienta —
tel. 212-76, 286-05.

DEKODERY — Pal u klienta.
Videocom. Legnica 285-38.

NAUKA

Oferujemy korzystne Warunki placowe wg zakładowego systemu wynagrodzenia.

'■ZARZĄD '

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM nowe futro z karakułów, rozmiar
Legnica, tel. 615-86. 89484-g

SKLEP „Wszystko dla Ciebie” Legnica, ul.
Jaworzyńska 4 poleca: grzejniki olejowe.
kosmetyki, odzież, obuwie. Zapraszamy rów­
nież w wolne soboty. 89491-g

WINOROŚL — Skarb Panonii — ukorzenio­
ne sadzonki w doniczkach foliowych — szt.
400 zł, odbiór od maja — października. Za­
mówienia według kolejności i wpłacenia
100 zl przyjmuje mgr Inż. Wojciech Kowa­
lewski, Stara Wieś 28. tel. 38-43, Nowa Sól.

89466-g

UWAGA! Przedsiębiorstwa — służby zaopa­
trzeniowe BHP — polecamy kalogenowy żel
ochronny do rąk. Zamówienia, tel. 269-36.

... .... „ . 89492-g

10__ 11 grudnia bieżącego roku organizo-
........ ______ Wystawa Gołębi Pocztowych w Legni-

ulicy Obrońców Stalingradu 5.

Zarząd Okręgu zaprasza wszystkich chętnych do zwiedzania w
dniach 10 i 11 grudnia bieżącego roku. 2081-k

Instytucjom — rachunki płatne przelewem.
□sobom prywatnym — za zaliczeniem. Przy
większych zamówieniach — bonifikata do
20 proc. Zamówienia pisemne pod adresem
spółki bądź telefonicznie w ekspozyturach:
Wrocław 55-75-73. KATOWICE 51-15-54. PO-
ZNAN 53-19-07. ŁÓDŹ 55-22-18, WAR KAWA
610-22-94. .UU2-k

CONSULTING, spółka z

78-600 Wałcz, Chłodna 12

PROWADZI SPRZEDAŻ WYSYŁKOWĄ
’ INFORMATORÓW:

Indywidualna
4 500 zł,

ZaA™dc\nie * prowadzenie spółek z o.o. —
4 800 zł,

R“VOWOŚĆ 1 opodatkowanie spółek —
J U 00 Zl,

Kodeks handlowy z wzorami umów spółek
— 2 800 zl,

Eksport 1 spółki polsko-zagranlczne —
9 500 zl.

1. FREZARKA d/w, typ FYNe, rok budowy 1970, cena wywoławcza — 150.000 zł.
2. WCZOPIARKA, rok budowy 1961, cena wywoławcza — 150.000 zł.
3. SZLIFIERKA taśmowa, typ SLNc, rok budowy 1961, cena wywoławcza — 200.000

złotych.

Odrodzenia 32, dnia 13 grudnia U8I ro-

89493-g

aiK7^niwrru i_iy 5ŁU4CU1C KUZUtilUW, faFbO-
wanie wyrobów skórzanych ze skór licowych

nie). Lubin. Słowiańska 5, 11—17. Sławiński.

ŻALUZJE okienne.
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program TV - 9- 15 grudni] 19S8 r. chcocie to wierzcie
Piątek, 9.12. I Poniedziałek, 12.12.

Gwiazdy mów ąse-
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sensacji: „KrólRio”

15.00

za wszystkie

Konkrety S 15 >

T
k

■O, pojutrze, za ty-

,Królewskie sny” (5) —

.Spartakus” (2) — film
r Kubrick..

małego
(3 - ostat-

.Dempsey i Makepeace
'■ (3) — „Trefne pie-

■— serial ang.

.Przybywa jeździec” —
’. Reż. Alan J. Pa-

PROGRAM II
9.10 Przegląd tygodnia

nieslyszących).
n zf v»;i™ j-

milionów:
Zydroń ia.'

cantus”

Januszku”
serial TP.

prasowa

iniem.
wiele

Ruch

*ł

22.00 7
komentuj)

15.40 i.;
Kolumny.

z.v.uu „kjj/cu icrnuj
USA, reż. Stanley

21.40 Czas.
22.15 100 lat stałej sceny pol­

skiej w Łodzi.
22.45 Dt.

ciebie.
i w

/ Z o—
„Dni Rosyj-

czyli

prz;
■a wach
i Cl

•unica 2
,'dłowska
■ku u ca i lis.

Rozdrab-
zająć się

które
szan-

spo-
'odo-

Zawód %—
przyrodniczych’

jest tv-sat?
—i wielorybów”

PROGRAM H "
16.55 Język angielski (38).
17.30 Wzrockowa lista prze­

bojów Marka Niedźwieckiego.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Ze wszystkich stron —

v mag. rep.
19.00 Polska Kronika Filmo­

wa.
19.10 Pr. rozr.

. 19.30 Dookoła świata: Z Pa­
ryża do Dakaru.

20.00 Magazyn „Piątek”.
01 on tp —*u...„

Prenumeratę
1153-201045 13* H

MTt IRWłt <•*-

„Oskarżony”
o Tadeuszu

ZJEDNOCZONEJ PARTII
p (red nacz i «
Jakubowski. Wii

□acz. 241-46.
redakcja

Ruch”
1 orzv|mutr

ipktlftu
Graficzne RSW

<57 n
obłroczna

Wrocław 2
K <<ażkn

knntr

„Trochę ja, trochę ty”
film obycz.

Klub międzynarodowy.
22.10’ TV inf. wyd.

.Ociosywanie mgły” —
i z Kazimierzem Koź-

Dni
i pra-
iedno

ry miniatury: „Ej, Joe”
„Trio widm” — .... jak obło­
ki...” — „Noc i sny”,

23.00 Komentarz dnia

przeżyć
stanie na ostrzu

wina

oraz serial
„Szwajcarscy Robinso-

w v dawnie
ul Piotr*

a kra .tu
Wpłaty os
MBP 1 Od

wy
tes*

21.30 Panorama. dnia.
21.45 „Narzeczona pirata” —

film franc.
23.25 Komentarz dnia.

Weskar: „Listy miłosne
błękitnym papierze” —

spotkanie
niewskim.

22.45, DT.
■ 23.05 Język rosyjski (9).

i
y-

I

II
*
£

1
I

II

(24.OS— 23.09)
------- fisz
zadaniami,

■ norę
_ię zmian,

do awansu.
lżących świę-

. hucznie. Za-
z daleka w koń-

ll
%

9
££
%

l
?
a

■Z-J1

S;g

a losów swoich

(24.03—2X10) Wyol-
pewnej znajo-

: komuś dzia-
podjąŁ Taka po-
cię na manowce

i wielkich rozcza-
miła niespodzian-

rawa. Pomyśl
izowaniu jed-

9

I

i
X

— relacja
szawskiej

21.00 Małe cjczyzj—
larz Szamotulski — rej

21.30 Panorama dnia.
21.45 Felieton.
22.00 Wielkie filmy

ekranu: „Piotr Wielki” i
ni) —- serial USA.

22.45 Komentarz

po polsku:
popłaca.

r.4

muzyczne —
warsztaty operowe.

niewielką pomocą
przyjaciół — śpiewa Le-

A RAK (21.CC—22.97) Narosło
ro zaległości’ domowych i zaw<
wych. Nie popadaj jednak w pani­
kę i nie staraj się robić wszyst­
kiego naraz. Musisz zrezygnować
z życia towarzyskiego i wypoczyn­
ku. ale tylko w najbliższym cza­
sie. Pod koniec tygodnia wyjaśni
się sprawa, która nie daje ci spo­
koju.

16.55 Język francuski (9).
17.30 Rodzice i dzieci —

konflikt — chłopak nie dla
ciebie.

18.00 Rozmaitości.
18.30 Magazyn „102".
19.00 „Muppet show,

rewia gwiazd” — Alen Arkin.
19.30 Puls.
20.00 Za kulisami — „Skrzy­

pek na dachu” — frag. spekt.
Teatru Muzycznego w Gdyni.

21.00 Ekspres reporterów.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Studio teatralne „Dwój­

ki” — Samuel Bockett — czte-
miniatury:

.Trio widm”
>a... - „Noc

Środa, 14.12.
9.15 DT.
9.25 „W zęby i w serduszko”

— film CSRS.
10.55 Domator.
15.50 DT.
15.55 Losowanie Express Lot­

ka i Super Lolka.
16.05 Bariery.
16.25 Scena TDC.
16.50 Dla dzieci:

teleturniej.
17.15 Teleexpress.
17.30 Spojrzenia.
18.00 „Piknik country” —

Mrągowo ’88 — Fredy Weil er
(USA) — fragmenty recitalu.

18.20 Dawniej niż wczoraj —
archiwum XX wieku.

18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Gra o milion.
19.30 DT.
20.CO Jutro, pojutrze, za ty­

dzień.
20.05

— węg.
21.40 A BLIŹNIĘTA (22.05—2.3.0G) Drob­

ne rodzinne kłopoty będą wyni­
kiem braku szczerości. Musisz ja­
koś przez tę sytuację przejść, ale
brnięcie w dalsze kłamstwa za-
wikła niemożliwie sytuację. Tylko
szczerość Jest w tym przypadku
rozwiązaniem. W sprawach zawo­
dowych wiele może cl pomóc
Waga.

Maleszka:
drzewie”.

14.25 Morze — public.
14.45 Marek Sierocki

sza.
15.10 „W kamiennym kręgu”

16.55 Język rosyjski (9).
17.30 ABC — teleturniej ję­

zykowy.
48.00 Rozmaitości.
18.30 „Tuszyn ’88” —
19.00 Magazyn „102”.
19.30 „Zwierzęta wokół nas”

— „Podaj łapę”.
20.00 Mistrzowie wiolinistyki

— Krzysztof Jakowicz.
20.50 Od pokuty zaczyna się

odrodzenie.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Telewizja nocą.
22.30 Komentarz dnia.

.Ballada
i 63”

21.0'0 Konferencja
rzecznika rządu.

21.30 Zawsze po 21. — mag.
rep.

PROGRAM II
15-00 „Zawód . — operator

rumów przyrodniczych” (1) __
ulm ang.

15.25 Spektrum.
Kolu° Meandr>' architektury.

16-00 Co to jc._;
,16-10 „Siadami

— film dok. ang.

16.20 DT.
16.25 Luz

ków.
17.15 Teleexpress.
17.30 Prosty rachunek.
17.40 Echa stadionów.
18.30 Laboratorium —

prawa.
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Telespotkania.
19.30 DT.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty-

(46. 47) — serial brąz.
17.15. Teleexpress.
17.30 Gdzie są taśmy- z tam­

tych lat — pr. Grzegorza La­
soty.

18.10 Od Picadora do Zale­
szczyk.

„ 18.40 Antena.
19.00 Wieczorynka.
19.30 DT.
20.00 Jutrc

dzień.
20.05 „K. '

serial TP.
21.20 Sportowa niedziela —

w programie PE w piłce ręcz­
nej kobiet: AKS Chorzów —
Iskra Partizanską.

22.20 7 dni na świecie. -
22.35 ,.Byłem niemieckim ge­

nerałem” — film dok.
23.00 DT.

A PANNA
niasz się i nie potrafi
najważniejszymi z"dcr
stoją przed tobą. Masz spo
se zawodowe, nie lękaj sit
tylko one prowadzą
Pomyśl już o nadchodź
tach, zapowiadają się
skakujące wieści z dal
cu tygodnia.

WrfMUaw>k)e
.Książki* -

|04ti
konta

irceniem
orpnHinrrats

A RYBY (21.02—20.03) Przybędzie
ci w tym tygodniu obowiązków.
ale też i satysfakcji. Staraj sie nie
popadać w żadne konflikty w pra­
cy Nic ci 7 teja nie przyjdzie,
a będzie tylko powodem zdenerwo­
wania i napięć. Pamiętał też w
snrawach serca. bv sAntymentv nie
górowały nad zdrowym rozsądkiem.

‘21 01—20.02)
icspodziankami t

spotkań t tego i
łodziewane i odma ono będzie

Wyrazy uczucia
Bliźniąt Staraj się pa-

weześniel podjętych de-
icjach. Nie możesz sobie po-

_____ ć w sprawach -awodowych na
odłożenie czegokolwiek na później.

~nczł 115 <eiex u.x?h2i RED A
.. JL: Ryszard Adamów. Janusz
Elżbieta Pomorska (red techn.).

Oiur<> oeKoirr •n..imi»ifa< .«•

(21.03—20 01)
przykrą syt

neźi
jest całkowk

Im szyfc ' ' ‘
rozwiążesz tym lej

rekompensat?
sprawach

9.00 Drops oraz film „Weso­
łych świąt, życzą, ośmiornice”
(2) — prod. CSRS.

,10.30 DT.
10.40 Stare, nowe, najnowsze.
11.20 Magazyn lotniczy.
11.50 Wędrówki dalekie i bli­

skie: „Wiedeń roku 1900” —
film dok. ang.-franc.

12.55 Telemost: Toruń — No­
wosybirsk.

13.45 Teatr prozy. Leon
Kruczkowski: „Kordian i cham”
(cz. 2). Reż. Jan Bratkowski,
wyk.: Jan Englert, Władysław
Hańcza, Jerzy Zelnik i in.

14.40 Pieprz i wanilia: „Nie­
znany kraj” — „Dolina Śmier­
ci”.

15.25 Komedie: „Nie lubię po-
—— reż. Tadeusz

życia” (!)•
— serial

22.10 40 lat temu — dok.
22.45 DT.
23.05 Język angielski (8).

PROGRAM II
16.55 Język angielski (8).
17.30 Galerie świata: „Skarby

moskiewskiego Kremla” (4)‘
„Kremlowski Pałac Wielki”.

18 00 Rozmaitości.
18.30 „Wiek niepewności” (9h

..Wiełka korporacja” — serial
dok. ang.

19.30 Kolorowy zawrót głowy
— mag. narciarski.

20.00 Non stop kolor — ma­
gazyn.

21.00 W cieniu historii: „Mi­
sja agenta In-2” — widowisko
historyczne.

21.30 Panorama dnia.
21.45 Filmy Krzysztofa Za­

nussiego: „Rok spokojnego słoń­
ca” — film polski. Wyk,: Maja
Komorowska. Scott Wilson
Hanna Skarżanka, Ewa Dał­
kowska, Vadim Glovna, Davis
Wibb, Zbigniew Zapasiewicz
i inni.

23.30 Komentarz dnia.

dzień.
20.05 Teatr TV — Arnold

Weskar: „Listy miłosne na
błękitnym papierze” — reż. Ma­
riusz Malinowski -- wyk.: Zo­
fia Kucówna, Henryk Macha­
lica, Cezary Morawski i in.

21.30 Spory — public.
22.00 Koncert galowy z

kazji rozpoczęcia „Dni
skicj Federacji w Polsce”

22.50 DT.
23.10 Język niemiecki (8).

PROGRAM II
16.55 Język niemiecki (8).

- 17.30 Antena „Dwójki”.
17.45 Ojczyzna — polszczyz­

na — o nazwach miast wielko­
polskich.

18.00 Rozmaitości.
18.30 Pr. rozr.
19.00 Teletrans.
19.30 Zycie

łódzkie
20.00 Z

moich r __ -Ł_______
szek Dranicki.

20.30 Osądźmy sami.
21.15 Rozmowy o cierpieniu.
21.30 Panorama dnia.

Biografie: „Joseph Con-

Czwartek, 15.12.
9.15 DT.

9.25 „Dempsey i Makepeace
na tropie” (3) — serial sens.
ang.

10.25 Domator.
14.25 Transmisja uroczystości

z okazji 40-lecia zjednoczenia
polskiego ruchu robotniczego.

16.50 Dla młodych widzów
„Kwant”.

17.15 Teleexpress.
17.30 Wojskowych zabytków

wczoraj i dziś.
17.55 Portrety — 24 godziny

z życia Marka Kwiatkowskie­
go.

18.20 Sonda —
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Teraz.
19.30 DT.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień.
20.05 „D.

na tropie”
niądze” —

20.55 Pegaz.
21.45 Pr. rozr.
22.30 DT.
22.50 Język francuski (9).

... 1E., 7 rrnMficyONEJ PAK’1’1* ROBOTNICZEJ ADRES RE• TYGODNIK POLSKIEJ ZJEDMIC - J Czesław Pańczuk (sęki
GUJE KOJ-™'™ ’ Jakubowski. Wincenty Kołodziejski Goto reporter,.
Dobrzański, Wanda DybaisKa, . 299-25. i-ca sekr ■**•<!Maria Samborska. TELEFONY: re£ naez* 2 l-«.• s^rrac"dZa“9r „raw„
27S-S2 RĘKOPISÓW ->,► zamówionych rcdakc1a_ ' M.95|J Wroc,a„ t ORt'K
iwo Prasowe RSW Prasa - Ks ażka - RRcklan] . Oel„.,ef, Bs„
Skarał 3/5 50-««. l''r"rlJ“162 "°*£« «'<>«««"retlakrla nie Opowiada
redakcja w eodrinarb «-,s z.a trese s _ Pr7edstel>lor«iwo
leżv adresować: RSW I.-rnnMAr.u n warunkach prenumerat? 'dział Wrocław .3mS.S27LI3S.il Rolno'«" “wydawnler.

9.00 Teleranek
kanad.: ,"
nowie” (11).

10.35 „Przygoda
„Podwodna ziemia”
przy rod. franc.

11.30 Kraj za miastem.
12.00 Leksykon polskiej mu­

zyki rozrywkowej: „R”.
12.45 „Szaleństwa Maxa” —

film franc.
13.00 TV koncert życzeń.
13.45 Teatr dla dzieci. Andrzej

Maleszka: „Ballada o Kasi i

DAKCJI: 59-220 Letnica 2 plac Ch<
red.),Agnieszka Szydłowska (z-ca sel

Maria Kuncaitis. Zygmunt
441 4S oubl»cv*c" .«•? •morrooriei

.. ______ skracania nad** »anvrh
l. DRUK Prasowe Zak‘ad* r

Oełoszeh RSW 50-950 Wrocław * 1
PRENUMERATA kwarłaina -

Upowszechniania Prasv ’ K«»ażkł
udziela ta nddziałv R'*" Prasa

00 950 Warszawa ul Towarów*
łfiO nrnr »•

A WAGA
bizymlasz znaczenie

Mności i przypisujesz
łania, których nie
stawa zaprowadzi
i będzie powodem
rowań. W pracy r
ka. W finansach popr«
czym prędzej o zrcaliz
nej wielkiej inwestycji.

16.35 Beyond 2000.
16.45 Spotkanie z...
17.05 Komedia

Przestępstwo nie
18.00 Rozmaitości.
18.30 Godzina z...
19.30 Galeria 37

Twórczość Antoniego
20.00 „Ad hymnos ad ___ _

iz X. Festiwalu War-
Opery Kameralnej.

ojczyzny: Raptu-
—- rep.

9.15 Dt.
9.40 „Lot sokoła” (4) —

rial NRD.
16.00 Dt.
16.G5 Mieszkać.
16.25 Dla młodych widzów:

Rambit — teleturniej.
16.50 Dla dzieci: Okienko

Pankracego.
17.15 Teleexpress.
17.30 Pałace polskie: Smiełów.
18.00 TV inf. wydawniczy.
18.10 Film dok.
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Monitor rządowy.
19.30 Dt.
20.00 Jutro, pojutrze,

dzień.
20.05

A KOZIOROŻEC (23.12—20.01) Przy­
darzą się okoliczności, które wy­
wołają twoje zniechęcenie. Staraj
się jednak opanować Nie warta
przejmować się driblazgaml Po­
myśl raczej o finale całej sprawy.
Ktoś miły spod zn iku Barana ode­
zwie się do ciebie. Nie popadaj z
tego powodu w zbytnią euforie.
ale...

A WODNIK
przepełnione nie:
cą Kilka
niespcdzlc v,
najbardziej udane.
ze strony
mlętać o
klarae’
zwoi i ć

k BARAN (21.03—2001) Będziesz
musiał przeżyć przykrą sytuację.
Sprawa stanie na ostrzu noża, ale,
niestety, wina jest całkowicie po
twojej stronie. Im szybciej tę spra­
wę rozwiążesz tym lepiej dla cie­
bie. Milą rekompensatą będzie po­
wodzenie w sprawach sercowych.
Nie przeceniaj Jednak możliwości.

A BYK (21.01—21.35) W doskona­
ły humor wfrrawią cię dowody
sympatii i uwielbienia ze strony
przyjaciół. Otrzymasz ciekawą pro­
pozycję. perspektywy są świetne,
ale twoja nowa rola nie będzie
jednoznaczna. Podróż wrawdzle
niedługa ale polna wrażeń i przy­
gód.

9.45- Film dla nieslyszących:
„Królewskie sny” (6) — serial
TP.

11.00 Peryskop.
11.30 Koncert życzeń.
11.55 Jutro poniedziałek.
12.15 Powitanie.
12.20 Kino familijne: „Auto- ’

stradą do nieba” (1) — serial
USA.

13.10 100 pytań do...
13.40 Podróże w czasie i prze­

strzeni: „Duch Azji” (2) — „Po­
ranek świata” — serial ang.

14.40 Public.
15.25 Wokół górskich schro­

nisk: Połonina. Wetlińska.
15.45 Śpiewa Bolesław Paw­

lus.
16.15 Być tutaj

prof. Wiktora Zina.
16.30 Kińo-Oko: „Nurkowanie

w jaskiniach” — film RFN.
17.15 Aktualności kulturalne.

Krzysztof Penderecki dyryguje
w Łodzi.

17.30 Bliżej świata — prze­
gląd tv sat.

19.00 Wywiady Ireny Dzie­
dzic — prof. Władysław Mar­
kiewicz.

19.30 Moje życie, moje książ­
ki — rep.

20.00 Stereo i w kolorze: Paul
Badura Skoda.

21.00 Świadectwo czasów: Z
Edwardem Osóbką-Morawskimi

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Serce górzystej krai­

ny” (5) — serial ang.
22.35 Komentarz dnia.

hiedziałku”
Chmielewski.

17.05 Losowanie Dużego Lot­
ka.

17.15 Teleexpress.
17.30 Portrety:

(2) — film dok.
Żeleńskim-Boyu.

18.35 Butik.
19.00 Dobranoc.

' 19.10 Z kamerą wśród zwie­
rząt: Nowości terrarium.

19.30 DT.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień.
20.05 „Przybywa jeździec” —

western USA. Reż. Alan J. Pa­
kuła wyk.: Jane Fonda, James

Jason Robards, Mark
Harman.

Tydzień w polityce —
Karol Szyndzielorz.

2-.10 Wiersze — nie wiersze
spektakl poet.-muz.

22.50 TV przegląd sportowy.
23.10 DT.
23.20 Kino

Rio” — film brąz.

A SKORPIOiN (21.10—22.11) Ty­
dzień spokojny i relaksowy. Jed­
nak w połowie tygodnia musisz
zdecydowanie przeciąć zakusy Lwa,
który pragnie zburzyć ustalony
porządek. Ktoś czeka na wiadomość
od ciebie, nie zaniedbuj tej spra­
wy. Niebawem wyjazd, bliski ale
pełen atrakcji.

A STRZELEC (23.11—22.12) Pewne
spotkanie spowoduje, że zdecydu­
jesz się zmienić swój status Jak
dotychczas wszystko układa się po­
myślnie. nie zapeszaj niepotrzeb­
nym gadaniem. Waga czeka na
wyjaśnienie drobiazgu, który dla
niej jest istotny. Musisz panować
nad sobą i starać się pozbyć pew­
nej przywary.

21.45 r’ ~ ? ’ • -
rad” — film ang.

22.45 Komentarz dnia.
Wtorek, 13.12.

9.15 DT.
9.40 „Ballada o Januszku”

(6): „Rybałci 63” — serial TP.
10.40 Domator: Kto się może

przydać.
16.00 DT.
16.05 Dla dzieci: ‘luc-Tak.
16.50 Kino Tik-Taka: „Cu­

downa podróż” (9) — serial
austr.

17.15 Teleexpress.
17.30 „Awanturnik” (2).—

rial ang.
18.20 „Szaleństwa Maxa”

film franc.
18.30 Klinika zdrowego czło­

wieka.
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Public.
19.30 DT.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień.
20.05

A LEW (23.07—23.08) Zamiast na­
rzekać weź się do dzieła. Sprawa,
która cię tak przeraża, nie jest
niemożliwa do wyiconama. Będzie
ona wymagała wysiłku i systema­
tyczności. Ktoś czeka na twoje od­
wiedziny i może rewanż. Nie od­
kładaj tej sprawy. W domu miła
atmosfera, to głównie zasługa two­
jej postawy.

lopiua 2 skr ooc
•kr. red.) ZESPó:

Łuszcz, i
414-n
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I a w*wc?vni firmowa Z3WK3CBW gastronomiczne

Grud dań inaczej

szenl ostrzec

W

Izabella Czepełlo, uczennica I LU w Legnicy.i

galeria Satyrykonu

kowalik,

dawno

Rys. Aualunj ikdzaiiskij

bliżej natury
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wtorek
Oliwie­
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Wyhodowali
; specjalną rasę?

icanilipwym.
niliowy jest

7. opisanym

Czytelników

Przed
mo <
iuckie.1

— Czekam pod fontan­
ną w parku.

— Nie. Zwłaszcza dla
pańskiego portfela.
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I
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Obserwatorium

Krzj/tówrka

w „Kochana 3e:«ciu, muszę dziś zostać
§ pracy dłużej”.

i
Legnicy

serek ho-
o smaku .

wa-
oczywiście

ssak,
obiad.

.Cezas”, kiep.
~’*7 KSIĄŻKOWE

STANISŁAW JA-
Orla 72/10.

PRZEMYSŁAW
ul Skalników
Polkowice;

ul

® Od dłuższego czasu
nie jem i wcale nie od ■
czuwam głodu Czy ■ to
jest niebezpieczne? (Wal­
demar G. Polkowice).

— Oczywiście, że może
pan, ale pod warunkiem,
że to będą „Lee” albo
„Wranglery”. Lepiej idą.

strzyc bez wody i szam- I
ponu. Inny agent „MF”
spytał sympatyczną pa­
nią, czy teraz to już tak
zawsze będzie na sucho,
ałe w odpowiedzi usły­
szał: — Skądże znowu.
To tylko dzisiaj, bo rura
pękła. Na szczęście nasz
człowiek zdązył ostrzyc
się na aucho, zanim Pa­
nowie (przez duże p) hy­
draulicy zdołali uporać
się z awarią. Wysłannik
,,MF” zaoszczędził kilka­
dziesiąt złotych przezna­
czając je na fundusz roz­
woju spółdzielczości.

■A-iź

wróciła
zwykłego

dostar-
w Ta­

mach reformy przestawi­
ły sil już na produkcję
mleka o smaku wanilio­
wym? Jeśli tak — to
kładziemy uszy po sobie,
a krowy-przodowniczki
wpiszemy do naszej księ­
gi rekordów.

— Proszę natychmiast
podać swój adres dokła­
dny Będę miał wreszcie
w czym chodzić.

-4

której zostawił worek z
łakociami i dwie rózgi
(do odbioru u nas),1 które
polecił wręczyć handlow­
com. . Jedną dowcipnym

~ Fot. Jacek Bieńkowską

Od dłuższego czasu nie
sposób kupić w legni-

dostawcom z legnickiego
WPI1W, którzy -przez ca­
ły poniedziałek (5 grud­
nia, żeby nie było wąt­
pliwości) wozili towar do
sklepu papiernicza-za-
bawkarskiego przy ulicy
Wjazdowej. Drugą rózgi,
Sw. Mikołaj polecił wrę­
czyć pewnemu panu, któ­
ry w pobliskim sklepie
Centralnej Składnicy
Harcerskiej, odmówił in­
nemu oanu (stałemu
czytelnikowi „MF") sprze­
daży nart dla dzieci u;
cenie 3.100 zł za komplet
Z przyjemnością wręczy­
my zainteresowanym o-
bydwle rózgi, póki lesz­
cze świcie i dobrze łoją...

6-letni Marek zwraca się do mamy:
— Mamusiu, czy bajki zawsze zaczyna-

■■■' ją się od słów: „Dawno, bardzo
H temu”?

Ż — Nie, syneczku. Często zaczynają się.
: w

Można
bez mycia

Kilka lat temu jeden
z naszych agentów wal­
czył na tych łamach o to,
żeby fryzjerki w „Cu-
prum” strzygły na sucho.
Walczył bezskutecznie.
Ale oto w andrzejkowy
poranek można się ■ było

podsłuchane
(w lubińskim mieszkaniu państwa Be-

I aty i Jerzego G.):
|

■ę,

2 noczty do
© Czy mogę pojechać

do ZSRR w dżinsach z
„Elpo”? (Alojzy G. Ku­
nice).

Rózgi
W miniony

Święty Mikołaj
dził redakcję „MF",

odpowiednio droższy —
a poza tym nie wszyscy
przepadają za zapachem
i smakiem wanilii. Pro­
ponujemy więc legnickiej
mleczarni, aby
do produkcji
sera Chyba że

ckich sklepach serka ho- ' czycielki mleka
mogenizowanego bezsma-
kowego. Taki serek jest.
owszem — w Lubinie
Złotoryi, a w
nie. Wyparł go
mogenizownny

Serek

g
I I

j/*awareKu?Hf
ba, 9) przy pasie strażaka, 10)
ziemie nadmorskie, 11) cichy
szmer, szum, 12) me dba o
swoje wygody, 15) muł, 16) z
niego prof. Tołpa wytwarza
swój preparat. 18) foldei, 22)
kubyn sosny, wiecznie zielo­
ny, 24) poznański miesięcznik
społeczno-kulturalny, 25) po­
mysł, zamiar, 26) blask odbi­
ty-

PIONOWO: 2) imię męskie.
3) nad .jeziorem Skiertag, 4)
dokument określający własno
ści wyrobu, 5) upał.. 6) nie­
ograniczona płaszczyzna, 7)
wynik, 8) poddruk, 13) tar­
gowisko, 14) w poniedziałek
wielkanocny w Krakowie 17i
może być słoneczny. 18) ssą
ca 19) końskie żarcie, 20) gra
w karty. 21) w banku niejei
no. 23) w maszynie niejeden

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓW
KI Z NUMERU 47 POZIO
MO: źródło, bariera, * szkopuł.
ostroga, kowalik, wiano, etap,
Osetnica, koks, zbir, amnezja
szparag PIONOWO: rękaw
dipol, obłok, bratanek, refor­
mator, haracz, ssak. owies.
agnat, pstrąg, obiad. Eleni.
nosze, .,Cćłc

NAGRODY
wylosowali:
RÓSZ, ul. Orla 72/10. 59-300
Lubin; PRZEMYSŁAW DEM-
CZUK, ul Skalników 29/5
59-320 Polkowice; PIOTR
MAKSYMIUK. u! Krynicka
14'21, 50-555 Wrocław.

NA ROZWIĄZANIA KRZY­
ŻÓWKI z numeiu 47 czekamy
do 17 grudnia br.

W poprzednim odcinku
..Obserwatorium” opisaliśmy
nasza przygodę z oszukują­
cym kelnerem w restauracji
..Piast” w Legnicy. Minął
zaledwie tydzień, a jilż ma­
my następna historyjkę z
„Piastem” związaną. W
czwartek. 1 grudnia, jeden z
naszych bliskich , współpra­
cowników (len sam który
zdemaskował kelnera) pono­
wnie odwiedził restaurację.
Po wypiciu dwóch piw i
stwierdzeniu, że opisywany
przez nas kelner numer je­
denaście 1uż tam nie pracu­
je postanowił lokal opuścić. . ścia
Bvło to jednak bardzo trud­
ne. Okazało sie bowiem, że
w szatni wcięło kurtkę na­
szego współpracownika kuli­
ka nie byle laka" puchowa.
produkcji RFN, na dodatek
nowa). Interwencje u kie­
rownika restauracji nic nie
pomogły. Najpierw próbowa­
no wmówić naszemu współ-

£ pracownikowi^ że przyszedł
w swetrze. później (miał

, przecież numerek) wciskano
mu jakaś szmatę W końcu

; przyjechali funkcjonariusze
RUSW i on! berta zajmować
sie ta sprawa.

j W związku z opisanym
' wydarzeniem jesteśmy * zmu-

® Kupiłam we Wro­
cławiu buty dla mojego
syna Ale jemu nie odpo­
wiada kolor popielaty.
Co robić? (Małgorzata M.
Legnica).

O We Wrocławiu dzie­
wczyny umawiają się ze.
swoimi chłopakami pod
pomnikiem Fredry. Czy
mógłby pan podpowie­
dzieć jakieś takie miej­
sce w Legnicy. (Jolanta
D. Legnica).

L-obiega końca /Ok.
19DS, kończy się leż pre­
zentacja nazw wziętych
z indiańskiego kalenda­
rza. U północnoamery­
kańskich Indian rok
kończy się tak, jak się
zaczął. Grudzień, to Mie­
siąc IV Którym Śnieg
Przedastaje Się do Tipi.

Znamy domy, do któ­
rych (mimo że konstruk­
cja jest inna od indiań-

' skich tipi) śnieg się tak­
że przedostaje. Przypomi­
namy gospodarzom do­
mów o ciążących na nich
obowiązkach wstawiania
brakujących na 1:1?........h
schodowych szyb i usz­
czelnienia .nwn. Jes-c^e
nie jest za pożno.

odwiedzam..-.:i .i.ii-
dobrej kueńm) icg-

--------.1 restauracji .Piast”.
Szczeeólnle zimą. Jeśli sic
mimo wszystko ktoś na od­
wiedziny zdecyduje, to nai- '
lenie! aby , na te wizytę li­
bra! Sie w iakaś starą nic
nie warta kutaike.

O Mieszkańcy Choinowa
mają dobrze. Miasto to nie­
wielkie. a ma aż trzy pi­
wiarnie. (Przeliczając ij-ztę
mieszkańców wynika że w
Leśnicy piwiarni powinno
bvć przynajmniej dwadzie-

kilka) Odwiedziliśmy
jedna z nich - Karczmę
Piwna .Zagioba” (PSS Śpo.
łem" Złotoryja oddział w
Chojnowie). ..Czepujr. ■ sic
dam niwo wrocławskie .mai-
kowe" (137.50 — 0.5 r>. piwo
to nadaje sic do picia, a

• że piwiarnia jest urządzoną
dosyć gustownie polecamy
ja . wszystkim przybyszom
(mieszkańcom Chojnowa chy­
ba nie trzeba sadzać po pa­
nującym w niej tłoku, lei
polecać). ..Zaęłoba" otrzymu­
je od nas 4 ounkty.

PS. O Ile nam. z lektury
..Potopu”, wiadomo. Zagłoba
piwa nic pija!. A swoja dro-
ea: karczma piwna — to o-
kreślenie zdecydowanie na
wyrost.


